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Sąd Okręgowy w Krakowie.
Wydział IV  karny.
Dnia 26. X . 1932 r.
Sygn. IV . Pr. 131/32.

Sąd Okręgowy, Wydział IV  karny w 
Krakowie na posiedzeniu niejawnem w 
dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wnios
ku Prokuratora Sądu Okręgowego w 
Krakowie wydał następujące 

postanowienie
I. Zatwierdza się po m yśli §§ 489, 493 

austr. proc. karn. zarządzoną i wyko
naną przez Starostw o Grodzkie w K ra
kowie dnia 24. X . 1932. r. L . B . II . 2 
(367) 32 konfiskatę wywieszki czaso
pisma „Hasło Podwawelskie" Nr. 44 z 
daty 30. X . 1932 z powodu treści druku 
te jże wywieszki w napisie od słowa „Nie 
słychana" do słowa „żydów", albowiem 
treść tego napisu zawiera znamiona wy 
stępku z art. 156. K. K.

H. Zakazuje się dalszego rozszerza
nia skonfiskow anej treści powyższego 
druku, a zakaz ten ma być ogłoszony w 
przepisanej formie w najbliższym nume 
rze czasopisma „Hasło Podwawelskie" i 
w Dzienniku urzędowym.

III . Cały nakład skonfiskowanego dru 
ku ma być zniszczony.

Przewodniczący: P ilarski w. r. Sę
dzia okręgowy. —  P rotokulant: Koby
larz w. r.
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Sąd Okręgowy w Krakowie.
W ydział IV  k a m y .
Dnia 26. X . 1932 r.
Sygn. IV . P r. 131/32.

Sąd Okręgowy, Wydział IV  karny w 
Krakowie na posiedzeniu niejawnem w 
dniu dzisiejszym po wysłuchaniu wnios
ku Prokuratora Sądu Okręgowego w 
Krakowie wydał następujące 

postanowienie
I. Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 

austr. proc. karn. zarządzoną i wyko
naną przez Starostw o Grodzkie w K ra
kowie dnia 24. X . 1932. r. L . B . H. 2 
(366) 32 konfiskatę czasopisma „Hasło 
Podwawelskie" Nr. 44. z daty 30. X . 
1932 r. z powodu treści:

1. napisu zamieszczonego na stronie 
6 -te j od słowa „Niesłychana" do słowa 
„żydów" albowiem treść tego napisu za
wiera znamiona występku- z art. 156. K. 
K.

2. artykułu zamieszczonego na str. 6 
p. t. „Pożyteczna ak cja  i nieoczekiwane 
przeszkody" od słów „Mimo zakazów" 
do słów „takowe zamalować" albowiem 
treść tego ustępu zawiera znamiona wy 
stępku z art. 127. K . K.

II . Zakazuje się dalszego rozszerza
nia skonfiskowanej treści powyższych 
artykułów, a zakaz ten ma być ogłoszo
ny w przepisanej form ie w najbliższym 
numerze czasopisma „Hasło Podwawel
skie" i w Dzienniku urzędowym.

H Piotrków Trybunalski, przy ul. Słowackiego I. 26.
udziela wszystkim Prenumeratorom „Hasła Pod wawelskiegoH za 
okaz niem kwitu prenumeraty kwartalnej 5 PPOC. rabatu, półro
cznej 10 prOC. rabatu, rocznej 15 prOC. rabatu od cen zwykłych

INTRATNA I ZAGWARANTOWANA
LOKATA KAPITAŁU

Poszukuje się udziałowców do rentownego i 
wyrobionego przedsiębiorstwa w dziedzinie 
wydawniczej celem powiększenia tegoż. Gwa
rancja udziału: inwentarz (wart. 100-120 tys. zł) 
i czasop,, z poważną liczbą stałych abonentów.
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SKŁAD GRAM OFON ÓW , PŁYT, A PA RA TÓ W  RADJOW YCH .
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II I . Cały nakład skonfiskowanego dru dzia okręgowy. —  P rotoku lant: Koby- 
ku ma być zniszczony. larz w. r.

Przewodniczący: P ilarski w. r. Sę- ____ u :§ :o _____

„Cud szatana" objawił się na nieprze- 
mierzonych przestrzeniach Sowdepji. —  
T ak  powiedział jeden z kościelnych do
stojników  niemieckich, określając w ten 
sposób piekielną nienawiść do relig ji, 
ja k a  zapanowała na ziemiach dawnej 
R osji.

W pierwszej połowie b. r. został ogło
szony i wszedł w życie dekret „o pięcio
letnim planie zlikwidowania wszelkich 
religijnych wyznań i nauk, związków re
ligijnych i sekt, istniejących na teryto
rium Fedracji sowieckiej, niezależnie od 
ich zasadniczego stosunku do władzy so
wieckiej".

W ciągu 5 lat na całej przestrzeni od 
Stołpiec aż po Kamczatkę, ma zniknąć 
ostatnia myśl, ulatując w zaświaty w 
poszukiwaniu wiecznego Dobra i Piękna, 
ma umilknąć ostatnie westchnienie znę< 
kanej duszy ludzkiej ku sile wyższej, 
ku Bogu, który we wszelkich swoich po
staciach zostanie do tego czasu przez 
władzę sowiecką „skasowany".

Z końcem piątego roku istnienia „pia- 
tile tk i bezbożnictwa", z całego obszaru 
Sowdepji, czyli jednej szóstej części kon 
tynentu ziem skiego ma zniknąć wszelki 
ślad kościoła, cerkwi i domu modlitwy, 
co więcej —  ja k  powiada bluźnierczy 
dekret —  „samo pojęcie Boga ma zo
stać wykreślone z umysłów obywateli so 
wieckich, jako przeżytek średniowieczny 
który służył tylko do uciskania pracują
cych" ( ! ! ! ) .

Dziś stwierdza się już nawet w katolic 
k iej prasie, że bolszewikom udało się od
nieść zwycięstwo w boju z Cerkwią, któ
ra zresztą słaby staw iała opór. Młodzież 
cała pozyskana dla ateiżmu, kadry bez
bożników rosnąc niepowstrzymanie, liczą 
już kilka miljonów, a w r. 1933 m ają  o- 
siągnąć liczbę 17 miljonów.

Propaganda bezbożnictwa za pośred
nictwem prasy, teatru, kina, rad ja , od
czytów, akademij i t. d. zrobiła swoje.

Plan, rzeczywiście po djabelsku obmy
ślany ma sprowadzić zupełny upadek 
ducha religijnego.

Je s t  coś ohydnie tajem niczego w te j 
nienawiści do relig ji i jakoby tchnienie 
innego świata, wrogiego Bożemu.

W ielki pisarz rosy jsk i Merżekojwski, 
tak  pisze o bolszewikach: „Jesteśm y 
świadkami powstawania nowego gatun
ku istot, fizycznie są to niby ludzie —  
moralnie —  nie, to antropoidy, stoimy 
przed straszliwą grozą inwazji antro- 
poidów".

Jakiekolwiek je s t położenie ekonomicz 
ne w Sowietach, czy „piatiletka" prze
drze się przez kolczaste druty przeciw
ności, czy się w nich zdusi, cokolwiek'



etanie się z bolszewiekiem państwem, 
zawsze zostanie ono w oczach świata, 
jako beczka prochu i jako magazyn dy
namitu, który może całą kulturę europej 
ską w powietrze wysadzić i poważnie za
graża chrześcijaństwu.

Tem poważniej, że rządy europejskie 
nie zdają sobie dostatecznie sprawy z 
grozy położenia i nie zabezpieczają się 
zupełnie przed inwazją żydo-bolszewic- 
Mego antychrysta.

Podobnie postępuje i Polska, k tóra 
narażona na bliskie sąsiedztwo bolsze
wików oraz zamieszkała przez 4 m iljo- 
nową masę pionierów wszelkich idei i ha 
seł wyszłych z tego państwa antychry
s ta  —  nie przeciwdziała dostatecznie, 
ażeby uwolnić się od polipa, który nie
tylko zżera je j  organizm gospodarczy, 
ale wsącza w jego żyły zabójczy jad  roz 
kładu wewnętrznego, szerzy bezbożnic
two oraz prowadzi walkę na śmierć i ży
cie z re lig ją  panującą w Polsce.

Skutki te j walki już są widoczne. Ja 
wnie i bezkarnie wszczepia się w dnsze 
młodzieży polskiej wolnomyślne teorje, 
usuwa się religję ze szkół, zakłada się 
szkoły bezwyznaniowe, —  rodzina chrze
ścijańska podrywana jest falami prądów 
antymałżeńskich, występuje się przeciw
ko trzeciemu przykazaniu bożemu, wśród 
ludu szerzy się zepsucie i demoralizację, 
księża tracą swój autorytet, kościoły i 
klasztory okolone są wieńcami szynków 
i spelunek, w literaturze i prasie święci 
trjumfy pornografja — a w kraju sza
leje komunizm.

W szystko to nie wróży nic dobrego. 
Nie chcemy być złym prorokiem, ale 
jeżeli propaganda bezbożnictwa nadal bę 
dzie się szerzyć i nadal będzie tolerowa
na tak, ja k  obecnie, to może nie w okre
sie la t 5-ciu, podobnie ja k  w Sowdepji, 
lecz w krótszym czasie uczyni z katolic
k ie j Polski to, co uczyniła z Hiszpanji.

Hiszpanja zalicza się do krajów  pra
wie w stu procentach katolickich. B yliś
m y przeto niemało zdziwieni, jak  w tym 
k ra ju  na wskroś katolickim  mogło dojść

do tak haniebnych ekscesów, iż tłumy 
rzuciły się na klasztory i kościoły paląc 
je i niszcząc.

Częściowo wytłumaczenie tych boles
nych zajść daje rozmowa dyrektora 
„Związku Ludowego katolików niemiec
kich w Miinchem z Jezuitą hiszpańskim.

Jezu ita podał, jak o  jedną z głównych 
przyczyn ostatniej rewolucji w Hiszpan
j i  i rzucenie się rozwydrzonego motłochu 
na kościoły i klasztory brak silnej orga
nizacji chrześcijańskiej. To też szerokie 
warstwy ludu zostały opanowane przez 
bezbożników którzy pchnęli je  do zbrodni.

Z powyższego opowiadania Jezuity  hi
szpańskiego okazuje się, ja k  na dłoni, je  
dno, a mianowicie konieczność organi
zowania się do walki z czerwoną zarazą 
i bezbożnictwem w Polsce.

Jeżeli zorganizowane zło, całą siłą 
swych ideowych pobudek prze do znisz
czenia państw chrześcijańskich, a mię
dzy niemi i Polski, i dąży do usunięcia 
z tych państw czynnika, który je  utrzy
m uj w spoistości, a więc reiig ji, —  a 
samo chce rozwinąć nad niemi swoje em 
blematy w postaci pięcio czy sześcio 
ram iennej gwiazdy —  to my chrześcija
nie musimy się temu przeciwstawić.

Jeżeli to, co się wokół dzieje powinno 
być dla Rządu i Władz przestrogą, to 
dla Duchowieństwa naszego bodźcem do 
czynu.

W ojna z Bogiem w R osji, palenie k oś
ciołów w Hiszpanji, podziemna robota w 
Polsce, powinna poruszyć nasze Ducho

wieństwo, boć przecież widzieć ono mu
si i słyszeć, ja k  się za wpływami żydów 
ateizm w Polsce szerzy.

Czas najwyższy, aby nasza inteligen
cja, ta  k tórą stać na to, zajęła się uświa 
damianiem szerokich mas społecznych 
na punkcie żydów ,tych twórców wszel
kiego zła w Polsce, by stanęła na czele 
narodu, do czego mocą swej pozycji w 
społeczeństwie je s t  powołaną i zatrąbiła 
na alarm, teraz, w ostatniej chwili, kie
dy nad głowami naszemi zawisło stra 
szne niebezpieczeństwo.

Czas najwyższy, aby Duchowieństwo 
polskie, które precież je s t  arm ją m ającą 
bronić ducha narodu i ołtarzy Pańskich 
weszło pomiędzy błądzące społeczeństwo 
pomiędzy jego wszystkie warstwy i wre
szcie rozpoczęło działać.

Niech ambony i konfesjonały staną 
się ogniskami z których popłynie ożyw
czy prąd odrodzenia ducha.

Jeżeli inteligencja z jednej, a Ducho
wieństwo z drugiej strony, staną na cze
le narodu i wezmą sobie za dewizę te 
słow a:

„R aczej zgińmy od wysiłku i znoju w 
pracy nad odbudową tego, cośmy z lek- 
kiem sercem utracili, aniżeli mielibyśmy 
własnemi oczyma oglądać pohańbienie 
Świątyń Pańskich i Ducha narodu", —  
i według te j dewizy postępować będą —  
to nie bójm y się, że Polska stanie się 
drugą Hiszpanją, ani nie bójm y się, że 
na ziemiach naszych trzeba będzie pro
wadzić wojnę z... Bogiem.

F U T R A
NAJSOLIDNIEJSZE 

NAJMODNIEJSZE 
NAJTAŃSZE -ty lk o  w firm ie

A N T O N I E G O  T R Ą B K I  S Y N
K R A K Ó W , U L . S Z E W S K A  L . 12.
Tel. 134-64. Bezpośredni import towarów zagraniczych.

M y ś l m y  o  i u t r z e m

W  szeregu artykułów wykazywaliśmy 
niebezpieczeństwo, jak ie  zagraża Pol
sce z ra c ji coraz to liczniejszego kon
centrowania się żydów na terenie na
szego państwa.

Ażeby uzupełnić, to co już w te j 
sprawie napisaliśmy, uważamy za ko- 
niezene umieścić tu znany artykuł jed 
nego z najpotężniejszych umysłów nie
tylko w Polsce —  ale wogóle dzisiej
szej doby Romana Dmowskiego dru
kowany w cyklu „Żydzi w kryzysie" p. 
t. „Myślmy o ju trze" („Gazeta W ar
szaw ska" z dnia 27. X. b r.).

Głęboko wnikliwy pogląd, —  wypo
wiedziany z jasnością i prostotą wła- 
ciwą tylko Dmowskiemu —  rzuca de
cydujące światło na sprawę. ,

Pozwolimy sobie tu tylko zrobić pe
wne podkreślenia działów wywodów 
wielkiego polityka —  dla tem  siln ie j
szego ich uwydatnienia .

*  *  *
Niema bodaj siły, któraby tak  kom

plikowała przebieg bankructw a han
dlu światowego, ja k  żydzi.

Od początku dziejów nowożyt
nych, które są dziejami stałego i 
szybkiego rozrostu tego handlu, od 
gryw ali oni w nim olbrzymią rolę. 
R ola ta, wyświetlona obszernie przez 
niemieckich i niemiecko - żydow
skich historyków nowoczesnego ka
pitalizmu, doprowadziła^ ich  do nieby
w ałej potęgi.

Z upadkiem handlu światowego 
rozpoczyna się upadek t. zw. finansje
ry  międzynarodowej, a tem  samem po
tęgi żydowskiej. Posuwa się on stopnio
wo naprzód, w yrażając się chwilami w 
wielkich katastrofach, takich ja k  upa
dek banków rotszyldowskich.

ŻYDZI W  „W A LC E Z K R Y Z Y SE M ".
Nikt też w tak ie j mierze, ja k  żydzi, 

nie je s t zainteresowany w podtrzymy
waniu i  sztucznem wytwarzaniu obro
tów międzynarodowych, w te j „walce z 
kryzysem ", która je s t coraz większem 
gmatwaniem położenia, przedłużaniem 
stanu niezdrowego i przedłużaniem 
cierpień ludzkich. Gdy zaś żydzi są w 
ja ld e jś  sprawie zainteresowani, to dla 
te j sprawy pracują niezliczone siły, bo 
niepodobna zliczyć liczby ludzi, od ży

dów na ten czy inny sposób uzależnio
nych i im służących.

Logika mówiłaby, że z upadkiem po
tęgi żydowskiej i wpływy żydowskie 
winny upadać. Trzeba wszakże wziąć 
pod uwagę dwa czynniki, które rozwo
jowi tych wpływów sp rzy ja ją . Pierw
szym je s t niesłychany w dzisiejszych 
czasach rozrost m asonerji, k tóra zaw
sze interesam i żydowskiemi się opieko
w ała; drugim —  upadek , zwłaszcza po 
wojnie światowej, kultury rządów we 
wszystkich kra jach , ich cofnięcie się do 
stosunków pierwotnych, polegające na 
rozroście korupcji, łapownictwie i t. p. 
które zawsze stanowiły cechy niższych 
ustrojów  politycznych. Żydzi, których 
siła zawsze był pieniądz, pieniądzem 
zwykli torować sobie drogi i łamać 
przeszkody; znanem zaś je s t  zjaw i
skiem, że ten polityk, ten sam urzędnik, 
k tóry  nie weźmie łapówki od człowie
ka sw ojej sfery, swego społeczeństwa, 
w obawie o reputację —  weźmie, a  na
wet wymusi ją  od człowieka z innego 
świata, od cudzoziemca czy od m iejsco
wego żyda.

N ikt dziś tak  skutecznie, ja k  żydzi, 
nie pracuje nad „walką z kryzysem ", t. 
j .  nad tem, żeby ten kryzys trwał ja k - 
najdłużej. Rozum ieją oni, że n a jfa ta l
niejszy dla nich będzie koniec, kryzysu, 
czyli moment, kiedy stosunki zaczną

się utrwalać na podstawię możliwie n a j
większej sam owystarczalności każdego 

kraju .
Przedłużanie stanu przejściowego 

ma dl: nich jeszcze jedno znaczenie.

AGRESYW N OŚĆ ŻYDÓW W P O L IT Y 
CE GOSPODARCZEJ.

Je s t  jedno zjawisko w dzisiejszej 
Europie, którego statysty k i urzędowe 
nie notu ją, a które można stwierdzić 
tylko przez osobistą obserwację. Tem 
zjawiskiem je s t  uderzający we wszyst 
kich kra jach  szybki wzrost liczby han
dlów żydowskich w stosunku do nieży- 
dowskich. Ogólna liczba przedsięwzięć 

handlowych wszędzie prawie zmniejsza 
się, coraz więcej lokalów stoi próżnych, 
ale wśród tych handlów, które pozosta
ją , coraz więcej je s t  żydowskich. Znam 
miasto, w którem  przed kilkunastu je 
szcze laty  sklepy żydowskie należały do 
w yjątków  —  dziś już ich je s t  bodaj 
połowa. W  wielkiem mieście wchodzi 
się do stare j, znanej firm y : nazewnątrz 
wszystko pozostało, ja k  było, a w środ
ku siedzą już żydzi.

Łatwo to  zrozumieć. Im  bardziej 
niezdrowemi s ta ją  się stosunki han
dlowe, im trudniej je s t  utrzymać przed
sięwzięcie ,idąc prostemi m niej więcej 
drogami, tem  większą przewagę m ają 
m etody m niej p roste , stosow ane przez

żydów. Tam, gdzie chrześcijanin, z re- 
Iigji czy kultury; wytrzymać już nie 
może, żyd jeszcze"parę la t przetrzym a: 
reputację firm y zniszczy, ale jeszcze 
coś dla siebie wyciągnie.

Je s t  to, co prawda, korzyść chwilo
wa. Kupują zaś ją  żydźi bodaj dużym 
krsztem. To szybkie zażydzanie handlu 
detalicznego, kłującego w oczy przecięt
nego człowieka, je s t  już dziś w szere
gu krajów  europejskich potężnym czyn
nikiem wzrostu ruchu przeciwżydowskie 
sio. Ta fala wzbiera szybko w dzisiej
szych czasach; rządy usiłu ją stawiać 
je j  tamy, ale je s t to znów walka zgó- 
ry skazana na przegraną.

H istorja  ludu żydowskiego m a dziw
nie jednolity styl od tysiącoleci. W  wa
runkach dla siebie przyjaznych, które 
często sam długiemi i  cierpliwemi za
biegami wytworzył, rozwijał on zaw
sze niepospolitą agresywność. Gdy 
wszakże przyjazne warunki się kończy
ły, czy to nie umiał tego spostrzec, czy 
nie był zdolny raz nabranego rozpędu 
pohamować. Kończyło się zawsze dla 
niego tragicznie...

Dzieje Europy od X V  wieku są dzie
jam i postępu bogactwa i znaczenia ży
dów w. świecie naszej cywilizacji. Od 
rewolucji francuskiej ten postęp szedł 
z zawrotną szybkością. W ' początku o- 
becnego stulecia doprowadził ich do 
tak ie j pozycji, że sami uważali się za 
głównych zwycięzców w wojnie świato
wej.

DZIŚ K A RTA  D ZIEJÓ W  S IĘ  
ODWRACA.

Dziś k arta  dziejów się odwraca.
Rozumniejsi żydzi, a tych je s t  sporo, 

widzą wyraźnie, że warunki czasu prze
s ta ją  być dla nich przyjazne. Z ich li
teratury  widać, iż zdają sobie sprawę z 
tego, że obecny przewrót gospodarczy 
je s t  większą dla nich, niż dla kogokol
wiek katastrofą, że wróży im smutną 
przyszłość. Je s t  ona tem sm utniejsza, 
że ten przewrót wcale nie prowadzi, ja k  
im się zdawało i ja k  wielu z nich je 
szcze myśli, od kapitalizmu do komu
nizmu. Bo i na jednym i na drugim 
można było budować k arjerę  wybrane
go narodu... Żywiołowy rozwój stosun-
ków prowadzi do odmiędzynarodowie-
nia życia, i gospodarczego, i wszelkie
go innego. Na tym  procesie najgorzej 
musi w yjść „międzynaród", ja k  dowcip
nie nazwał żydów nioboszczyk Kazi
mierz Bartoszewicz.

PRZ ESTRO G A  D LA  ŻYDÓW 
W  PO LSC E.

W tak ie j chwili żydzi raczej winni 
czuwać nad swem postępowaniem, że
by nie ściągnąć na siebie klęsk niepo
trzebnych. Widocznie jednak nie umie
ją  panować nad swym temperamentem. 
I  bodaj nawet nie próbują.

Zdarza się dziś słyszeć na Zachodzie 
żydów reprezentacyjnych, którzy z re
zygnacją przewidują nowy okres krw a
wych walk z żydami w naszej części 
świata.

Dla nas je s t  interesujące, iż niektórzy 
z nich mówią głośno, że gdy przyjdą na 
nich ciężkie czasy, wtedy skoncentrują 
się w Polsce, bo tam  ich je s t  najw ięcej.

Dziwna rzecz, ja k  ci ludzie, pod wie
lu względami tacy  zdolni, pozbawieni są  
wyobraźni...

Dlatego to byli w sw ej literaturze 
pierwszorzędnymi lirykam i, ilekroć 
wszakże próbowali tworzyć epos, wypa
dało to  raczej zabawnie.

Ciekawa rzecz, jak oni widzą Polsk' 
w roli twierdzy żydostwa przeciw są
siednim krajom. Złą przysługę wy
świadczają im ci, którzy ich umacnia
ją  w złudzeniu, że tak będzie.

Wstrzymanie ogłoszenia
f dek retu o godzinach handlu.

Wskutek protestów przedstawicieli 
chrześcijańskich organizacyj gospodar
czych przeciw mającej wejść w życie no 
weli do rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej Polski w sprawie godzin 
handlu, ogłoszenie powyższej noweli w 
„Dzienniku Ustaw" zostało narazie —  
wstrzymane.

Je s t  nadzieja, że dekret ten, narusza
ją cy  zasadę, spoczynku niedzielnego nie 
zostanie ogłoszony.

* * *
Wiadomość, że Rada Ministrów prze

dłożyła P. Prezydentowi Rzpltej do pod
pisania dekret, nowelizujący przepisy 
obowiązujące co do godzin handlu, wy
wołała wielkie zaniepokojenie w sferach 
katolickiego duchowieństwa, jak i wśród 
sfer gospodarczych.

Katolicka agencja prasowa oświad
cza:

„Z punktu widzenia religijnego i spo
łecznego pro jekt ustawy zawiera poważ 
ne niebezpieczeństwa. Przykazanie Bo
że wyraźnie nakazuje dzień święty świę
cić, obowiązkiem każdego katolika je s t

w dniu tym wysłuchać mszy św. i pow
strzym ać się t>d pracy, niespowodowa- 
nej koniecznością życiową.

P ro jek t noweli stawia katolików wo
bec niebezpieczeństwa niemożności wy
konania ich obowiązków religijnych, ń! 
już zniewagą je s t dla tradycji chrześci
jań sk ie j zezwalanie na otwarcie sklepów 
w czasie uroczystych nabożeństw świą
tecznych w godz. 10— 1 popoł."

W sprawie te j udała się do Prezy
djum Rady ministrów Rada naczelna 
rzemiosła polskiego oraz prezydjum R a



Z N A K O W I  P I W O  O K O C
dy naczelnej zrzeszeń kupieckich. Obie 
te organizacje uważają, że nowelizacja 
nie leży w interesie kupiectwa i rzemio
sła.

„Przewodnik Katolicki**, oświadczając 
że ustawa ta, w razie je j  ogłoszenia by
łaby okropnym ciosem, godzącym w 
chrześcijański u stró j i w same podsta
wy naszego chrześcijańskiego życia, pi
sze :

„Któż to, pytam y się, któż to będzie 
zadowolony z te j ustawy i któż będzie 
ręce zacierał z radości? Żydzi! Przecież

dla nich to pierwszy wyłom w chrześ
cijańskiej fortecy! Pierwsza dziura w 
katolickim  murze!

Przeciwko ustawie te j stanowczo wy
powiedziało się już nasze chrześcijań
skie kupiectwo!

Niech się przeciw zamiarowi wprowa
dzenia takiego dekretu —  bardzo szko
dliwego dla naszego chrześcijańskiego 
pojmowania niedzieli —  teraz głośno, o- 
tw arde i stanowczo wypowiedzą n a j
szersze warstwy społeczeństwa katolie- 
kiegol**

S Z L I F I A R N I A  S Z K Ł A  
I  W Y T W Ó R N I A  L U S T E R

W . M A K O W S K I
KRAKÓW . -  ULICA BA TO REG O  L. 20
Wykonuje lustra ze szklą belgijskiego, wszelkie 
oszklenia szlifowania do mebli, również gabilotki 
do sklepów, witraże oprawiane w mosiądz, i or
namenty rżnięte na szkle SZYBY OO AUT 

Odnawia sie. stare lustra.
Po cenach konkurencyjnych 
Wykonanie pierwszorzędne

w w w w w w w w w w w w w w

Rozmaite są losu koleje. Kiedy w pe',v 
nych k ra jach  żydzi opływają w d osta t
ki i szeroko korzystają z przywilejów, 
nawet kosztem ludności tubylczej, —  to 
w innych powodzi się im gorzej, a w nie 
których przeżywają ciężkie chwale m a
ją c  nad swemi głowami zawieszony —  
miecz Damoklesa, w postaci nienawiści, 
ja k a  zaczyna róść między ludem, oraz 
budzącego się uświadomienia narodowe 
go, przenikającego szerokie warstwy 
społeczeństw chrześcijańskich.

Przejaw y nienawiści rasow ej odnośnie 
do żydów, można było już dawniej ob
serwować, czy to w formie sporadycz
nych odruchów, ja k ie jś  bardziej przez 
nich uciskanej warstwy, czy też w fo r
mie burzenia nagrobków i uszkadzania 
synagog przez tych, czy owych nieprzy
jació ł Izraela —  to jednak, czego je s te 
śmy świadkami teraz, nie może być u- 
ważane za objaw czegoś z góry przewi
dywanego i przem ijającego bez więk
szych efektów i znaczenia.

Z różnych stron świata dochodzą wie
ści, które świadczą, że wśród społe
czeństw ary jskich  nurtuje myśl oswo
bodzenia się z pod zgubnych wpływów 
żydowskich. Myśl ta  uzewnętrznia się 
w mniej lub więcej agresywnych poczy
naniach, które w rezultacie nie przyno
szą żydom chwilowo znaczniejszych 
klęsk, jednak w założeniu swem są dla 
nich o tyle niebezpieczne, że staw iają 
kwestję żydowską w rzędzie palących za 
gadnień społecznych, nad któremi nale
ży mieć czujne baczenie, ażeby z czasem 
nie doszły do rozmiaru katastrofy  ele
m entarnej.

Donieśliśmy obszernie w poprzednim 
nakładzie naszego pisma, o samoobron- 
nem stanowisku Rumunów wobec żydów 
o wiedieńskiej młodzieży uniwersytec
k iej, która zareagowała na zażydzenie 
wyższych uczelni w Wiedniu, obecnie in
form ujem y naszych czytelników o orga 
nizowaniu się Południowych Słowian do 
walki z wrogiem wewnętrznym.

Jugosłowianie, k ra j posiadający sto
sunkowo niewielką ilość żydów, zdoła
ła  jednak zauważyć, że nieliczny ten 
element, wiele je j  sprawia kłopotu. R y 
chło zauważono rosnący wpływ żydów 
na życie gospodarcze i kulturalne. U- 
rzędowy organ jugosłowiański, na czele 
którego stoi sam dyktator Skrsicz pro
ponuje tworzyć organizacje mające na 
celu zdecydowaną walkę z wrogiem we
wnętrznym. Na uniwersytecie w Biało- 
grodzie doszło do wystąpień antyżydo
wskich, co spowodowało zawieszenie wy 
kładów i zamknięcie uczelni na czas nie 
ograniczony.

Hasło „Zbudź się Jugosławio** je s t 
coraz częstszem zjawiskiem na łamach 
prasy krajow ej i wiecach, co je s t  zna
miennym dowodem nowej sytuacji, ja k  
się ostatnio wytworzyła.

W  tych dniach odbyła się w Kobur- 
gu (Niemcy) wielka defilada 35.000 —  
członków oddziałów szturmowych przed 
Hitlerem.

Po paradzie hitlerowcy obsadzili dziel 
nicę żydowską, k tórej ludność żydowska 
zabarykadowała się w swych mieszka
niach, spodziewając się mogącego na
stąpić pogromu.

Gdzieniegdzie doszło istotnie do krwa 
■wych wystąpień, w czasie których zmo
bilizowana policja nie mogła wskutek 
Przytłaczającej przewagi hitlerowców, 
Absolutnie interwenjować.

Oto, ja k  wygląda równouprawnienie

żydów w Niemczech" a w innych" pań
stwach. A jednak tam  siedzą cicho.

W A u strji pojawiły się masowo kol
portowane pocztówki z wizerunkiem — 
przed ̂ tawiający|m mord rytualny, do
konywany przez żydów na chrześcijan
ce. Nie trudno się domyśleć, że wypadek 
mordu rytualnego, ja k i ujawniono po 
raz pierwszy na terenie A u strji powo
jennej, zostanie umiejętnie wykorzysta
ny dla celów propagandy antyżydow
skiej.

W ten sposób gdzieindziej wykorzy
stu je  się wszelkie atuty  do walki z za
lewem żydowskim, u nas ten rodzaj akcji 
nie może mieć m iejsca ze zrozumiałych 
powodów.

Nawet tolerancyjna A nglja, na pun
kcie żydostwa postąpiła naprzód.

Coraz częściej pojawiaj’ą się głosy nie 
chętne żydostwu, częściowo można je  za
uważyć w pewnych odłamach prasy, 
częściowo zaś w literaturze.

W czasopiśmie „Hibbert** zamieszczo
no artykuł traktu jący  o żydowskim mor 
dzie rytualnym. Autor zaznaczył, iż te
za o żydowskim mordzie rytualnym  bro 
niona je s t  również przez współczesnych 
uczonych, powołuje się przytem na ksią 
żkę uczonego amerykańskiego dr. Foa- 
kes-Jacksona p. t. „Józef a żydzi“.

Głosy te są narazie dopiero zalążkiem 
z którego może się wyłonić szersze u ję 
cie sprawy.

Niedawno podaliśmy przebieg powsta 
nia Arabów przeciw żydom w Tunisie.

Ostatnio znowu Arabowie wystąpili 
przeciw swoim ciemiężcom, dokonując

krwawej m asakry żydów w miejscowo
ści Zarcis.

Zaś Arabowie palestyńscy ogłosili zu
pełny bojkot żydów, oraz zakazali n a j
surowiej czemkolwiek popierać ich, a 
nawet wzbronili robotnikowi arabskie
mu szukać pracy u żyda.

Widać z tego, że kw estja żydowska 
w Tunisie i Palestynie znalazła zrozu
mienie, tak  w społeczeństwie, ja k  i w 
arabskich sferach rządzących. M ając za 
sobą rząd mogą Arabowie wkrótce do
konać czynów posiadających znaczenie 
epokowe dla rozwoju ich narodowej sie
dziby.

W ostatniej chwili doszły wiadomoś
ci z Wiednia o zamknięciu uniwersyte
tu na czas nieograniczony z powodu 
krwawej łaźni, ja k ą  sprawiono studen
tom żydom. W czasie usuwania żydów 
poza teren uczelni, żydzi wspomagani 
przez socjalistów  stawili czynny opór, na 
skutek czego doszło do krwawej utarcz
ki, w której 19 żydów odniosło ciężkie 
zranienia.

SKONFISKOW ANO
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Polska polityka a żydowski
Od najdawniejszych aż po najnowsze 

czasy połężnym orężem przy prowadze
niu polityki międzynarodowej było i je s t 
w trącanie się w sprawy wewnętrzne 
państw innych. Przykładów możnaby 
przytoczyć wiele. Je s t  rzeczą powszech
nie znaną, że A nglja  odegrała przemoż
ną rolę w wywoływaniu W ielkiej Rewo
lu cji francuskiej. I  w naszych dziejach 
własnych wiele je s t  przykładów w trąca
nia się czynników obcych w sprawy we
wnętrzne Polski. I  to nietyiko w wieku 
X V I I I ,  gdy ambasadorowie rosy jscy  by 
li kierownikami polityki polskiej. Wszak 
przez szereg wieków starały  się poten
c je  obce o wpływy w Polsce, a ujaw nia
ło się to zwłaszcza przy okazji elekcji 
królów, gdy kandydaci krwi obcej byli 
równocześnie reprezentantami wpływów 
obcych...

Jeżeli przypominamy te rzeczy przy
kre, to nie ze względu na przeszłość, 
lecz ze względu na teraźniejszość i przy 
szłość.

To o czem dowiadujemy się z h istorji 
odbywa się i w naszych oczach. K to się 
uważnie rozejrzy po całym obszarze po
lityki mięfzynarodowej, ten dostrzeże 
wyraźne i nieomylne oznaki działania 
wpływów obcych i czynników zewnętrz

nych w różnych państwach i'p a ń ste w 
kach.

Ostatnie zmiany w Rum unji, wypad
ki jak ie  miały m iejsce w Niemczech, 
A ustrji, a nawet zam orskiej Ameryce i 
innych państwach, wskazują na fakt 
wpływów obcych na politykę tych kra
jów.

Jeżeli zwracamy uwagę na owe czyn
niki, to robimy to dlatego, że są  siły 
bardzo potężne, siły którym  zależy na 
tem, ażeby mieć wpływ na rozwój sto
sunków w Polsce.

Je s t  rzeczą konieczny, aby opinja pu
bliczna w naszym kra ju  zdawała ęobie 
dobrze sprawę ze znaczenia polityki mię 
dzynarodowej i je j  oddziaływań na poli
tykę wewnętrzną, oraz by była bardzo 
czujna. Bo pierwszym warunkiem wszel 
kiej polityki je s t  je j  niezależność od 
wpływów obcych.

Pisząc o tych rzeczach, trzeba zacho
wać wielką ostrożność, by opinji nie 
wprowadzać w błąd, a i ludzi nie krzyw 
dzić, pomawiając ich o to, że są narzę
dziem wpływów obcych.

Tem bardziej, że zachodzą wypadki 
działania nieświadomego...

Z naszego punktu widzenia najw ięk
szy interes w uzyskaniu wpływów na

na życie wewnętrzne w naszym kraju , 
a to ze względu na to, że Polska stano
wi poważną pozycję w ich polityce mię
dzynarodowej —  m ają —  ja k  każdy 
się domyśla —  żydzi.

Żydzi m ają  własną, służącą ich inten
cjom politykę międzynarodową. W  poli
tyce te j najw ażniejszą bodaj pozycją 
je s t Polska, boć tu mieszka duży od
łam ludu żydowskiego, a społożenie ge
ograficzne naszego k ra ju  robi zeń bar
dzo ważny objekt polityki żydowskiej. 
Możnaby przytoczyć szereg przykładów 
oddziaływania polityki żydowskiej na 
politykę państw innych w stosunku do 
Polski, zwłaszcza z okresu wojny i kon
ferencji pokojowej. F a k t zas ten, że kil
ka miljonów żydów je s t  obywatelami 
państwa Polskiego, będąc równocześnie 
nacjonalistam i żydowskimi, daje w ręce 
polityki żydowskiej bardzo liczne i sku
teczne sposoby oddziaływania na poli
tykę polską.

Sprawy powyższe zasługują na n a j
baczniejszą uwagę i na szczegółowe roz
ważenie, gdyż posiadają decydujące zna 
czenie dla rozwoju stosunków w Polsce.
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Głos żydów o ic lio h e cn e i sy tu acji.
Z  p o w r o t e m  d o  g h e t t a .

Żydowski „Moment" przytacza z no
wojorskiego pisma żargonowego „Der 
Tog**, artykuł S. Nigeria (p. t. „Czy 
staniemy się znowu żydami pod opie
ką ?“ ).

Autor, zw racając uwagę, że żydzi w 
Niemczech pod wpływem ak cji H itlera 
udali się pod opiekę rządu i zaniechali 
w ten sposób samodzielnej, niezależnej 
walki o swój byt, pisze:

„ Jest to nawrót do ciemnej prze
szłości, do owego okresu przed eman
cypacją, kiedy tuliliśmy się do silnych 
i żyliśmy pod opieką „przywilejów**. 
O ile —  bądź papież, bądź król, ksią
żę i t. p. władca „nie dozwolił** żydów

dotknąć, byliśmy m niej więcej pewni 
życia...
Żydom zdawało się, że oni opanowali 

sytuację w kra jach  rozproszenia żydow
skiego :

„—  Przez pewien czas nam zdawa
ło się, żeśmy zostali wyzwoleni od te j 
właśnie troski w Europie zachodniej, 
żeśmy zdobyli, jeżeli nie zupełnie pra
wa, to w każdym razie prawo walczyć 
o pełne prawo walki, ja k  to czynią 
wolni ludzie i narody, walczące o wol
ność: przez łączenie się z innemi po- 
krzywdzonemi grupami, a nie przez 
szukanie łaski i oparcia w oczach cza
sowych władców...**

Żydów ogarnęła panika. Tracą oni 
wiarę w skuteczność walki z otoczeniem: 

N astró j paniki i pogromów, któ 
ry  zaczyna panować wśród żydów na 
świecie, osłabia wiarę w walkę i pozo
stawia jedyną nadzieję —  rachubę 
na opiekę. Znów dają  się słyszeć gło
sy, że my nie możemy sobie pozwolić 
na otwartą walkę z reakcją , gdyż ta  
ostatnia je s t za potężna, a my za sła- 
bi...“
Żydzi przyznają, że istnieje niebez

pieczeństwo, wobec którego oni są bez
silni. świadomość, te j bezsiły wprowa
dza ich w stan przygnębienia i a p a tji: 

„—  Najgorsze je s t  to, że ten stan



Nie kupując u żydów zmniejszysz bezrobocie 
wśród rodaków pozbawionych możności pracy.

pochodzi nie z lęku żydów, a z praw
dziwej niemocy i z niebezpieczeństw, 
które istn ie ją  w rzeczywistości. Prze
cież je s t  faktem , że musimy ubiegać 
się o opiekę rządu niemieckiego. Ży
dzi w wielu miejscowościach nie są 
tam  pewni życia i ani komuniści, ani 
socjaliści, ani liberali nie mogą stano 
wić oparcia dla ich życia i mienia. 
W  tem właśnie tkwi tragizm  sytua- 
c ji ‘“ .
A utor wyraża obawę, że żydzi psy

chicznie i moralnie zostali wpędzeni do 
g h e tta :

„—  Obawiam się, że nadchodzi czas 
raczej że już nadszedł czas, kiedy 
wielu żydów zostało psychicznie i mo 
ralnie wpędzonych do ghetta z powro 
tem ...“
Takie myśli nasunęły się temu publi

cyście żydowskiemu w Nowym Jorku. 
Żydzi w racają do ghetta, ja k  w cza

sach średniowiecznych, ale to  ghetto 
musi okazać się tem m niej dla nich po
mocne, że niema już poprzedniej władzy 
królów, książąt, dzięki k tórej mieli oni 
możność nie dozwolić „dotknąć11 ży
dów...

Czasy dem okracji te j „opiece" nie 
sprzy jają...

Eksperym ent w R osji pokazuje, że i 
„dyktatura p ro letarja tu " nie rokuje 
bezpieczeństwa... na dłuższy okres cza
su.

B A C Z N O Ś Ć ! ! !  O B F I T E  S M A C Z N E  I  Z D R O W E  

O B I A D Y  po domowemu z 3 dań od .  • 1 * 0 0  Z Ł .

Ś N I A D A N I A  o d ......................... 0 * 3 5  „

K O L A C J E  od . . .  . 0 ’6 0  99
Kuchnia wyborowa! Miłe i dogodne locum dla wycieczek.

R a DJO n a  m i e j s c u .
L O K A L  O T W A R T Y  D O  11 -  T E J  W  N O C Y .
K R A K Ó W , UL. S T O L A R S K A  1 3 . R E S T A U R A C JA  K A T O L IC K A

Żydzi na łam ach prasy wszczęli kam 
panję przeciw autonom ji wyższych za
kładów naukowych w Polsce, bo, ja k  
twierdzą, znajduj| się one pod wpły
wem żywiołu im nieprzychylnego.

Autonom ja je s t  wykorzystywana w 
tym  celu, aby odsunąć żydów od „wie
dzy". Tak twierdzą żydzi.

W Polsce zaprowadzono „numerus 
clausus", jakkolw iek oficjalnie istnieje 
dla żydów wolny dostęp do nauki.

Że taka nauka istnieje, na to  wskazu
je  ilość przyjmowanych na stud ja stu 
dentów żydowskich, o czem piszemy na 
innem m iejscu, —  popierając cy
fram i, zastraszający  stan zażydzenia 
polsk ich  w yższych uczelni.

Poseł żydowski dr. Rozm arin w ten 
sposób występuje przeciw autonom ji 
wyższych zakładów naukowych w Pol
sce:

„—  Sprawa musi otwarcie i jasno być 
postawiona i należy zainteresowanym w 
tem czynnikom zadać p ytanie: dlacze
go męczycie tak  bez litości młodzież i 
dlaczego rzucacie ją  sam i w objęcia roz
paczy? Jeżeli tak  zwana autonom ja uni

w ersytecka je s t wykorzystywana, aby 
dzielić ludność na dwie kategorje, a nie 
dlatego, aby zapewnić wolność nauki i 
całego organizmu uniwersyteckiego (do 
słow nie!), je s t  ona w w yraźnej sprze
czności z tym stanem, o który kiedyś 
tak  mężnie walczyły uniwersytety. Tak 
zniekształcona i w istocie źle pojęta i 
beztreściwa „autonom ja" nie może li
czyć na poparcie żadnego kulturalnego 
człowieka".

W  odpowiedzi na tem at „niesprawie
dliwości stosowanej wobec żywiołu ży
dowskiego w Polsce przytoczymy kilka
naście wierszy z artykułu Z. Żabotyń
skiego, przywódcy syjonistów  —  rewi
zjonistów, który wyraźnie stwierdza, iż 
sami żydzi przyznają „gojom“ słuszność 
że się separują od żydów.

Przytaczając zdanie takich żydów, Ża 
botyński pisze:

„—  I  co m yślicie? To musiało nastą
pić i goj ze swego punktu widzenia ma 
słuszność. On mógłby zrozumieć podwój 
ną, potrójną proporcję żydów na uni- 
w arsytetach, bankach, wśród doktorów 
i adwokatów lub w prasie: jeżeli w k ra

ju  żydzi stanowią 1 proc., to niechby w 
tych wszystkich zawodach wynieśli 3 
proc., 4 proc., 5 proc., ale przecież my 
wynosimy w tych zawodach nie 5 proc., 
my stanowimy w nich, mówiąc między 
nami, cały potop. Drogi przyjacielu, je s t 
nieprzyjemnie to stwierdzić i wobec ża
dnych obcych ludzi tegobym nie powie
dział, lecz goj m a słuszność. S tara  li
beralna koncepcja równości w naszym 
wypadku, objektywnie biorąc, zbankru
towała. W tem pojęciu „równości1 ‘tkwi 
przecież bezwarunkowo przysmak pro
porcji. Kiedy się mówi „równe praw a", 
ma to znaczenie: nas 50 miljonów, was 
je s t  1 miljon, przeto w pewnym zawo
dzie nas ma być 10 tysięcy, a was 100, 
lub np. 300. Je s t  to ,,równość“. Ale ca
łe zatrzęsienie żydów wszędzie, gdzie 
tylko można pracować mózgiem, a nie 
fizycznie —  to nie je s t  równość. Je s t  to 
przyw ilej..."

Czy nie „kulturalna" odpowiedź „kul
turalnem u" człowiekowi na jego zarzu
ty  pod adresem autonom ji wyższych u- 
czelni w Polsce?
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Cyfry, które powinny ludziom otworzyć oczy.
Antysem ici we wszystkiem widzą nie

bezpieczeństwa żydowskie.
Nawet sprawę opłat akademickich, 

k tóra  od przerwy w akacyjnej stanowi 
najbardziej aktualne zagadnienie wśród 
młodzieży, usiłu ją sprowadzić na swój 
ulubiony tor antysemityzmu —  strasząc 
i  grożąc zalewem wyższych uczelni przez 
żydów.

Ileż to razy spotykaliśm y się z takie- 
m i argumentami, ja k o  odpowiedzią na 
ostrzeżenie będące wynikiem głębokiej 
troski o polskość szkół akademickich, a 
przez nie polskość inteligencji.

I  niejednokrotnie wydawać się mogło, 
że istotnie alarm  wznosimy niesłusznie. 
.Wszak kryzys i nędza w rów nej mierze 
dotknęły warstwy żydowskie, ja k  i pol
skie. W szak podwyższone opłaty staw ia
ją  jednakow ą przeszkodę w stud jach dla 
naszej i dla żydowskiej młodzieży.

Dziś jesteśmy w posiadaniu niektó
rych cyfr, które powinny wielu ludziom 
otworzyć oczy.

Operujemy nie przewidywaniami, lecz 
faktam i.

Oto co „Gazeta W jarsz." podaje:
N a wydział prawny uniwersytetu war 

szawskiego złożyło podań 5 1 %  żydów. 
Dość żydów przyjętych na wydział rol
ny szkoły głównej gospodarstwa m iej
skiego wzrosła niemal o 70% . Na wszy
stkich wydziałach wszystkich uczelni w 
Polsce, liczba zapisujących się na stu 
d ja spadła od kilkunastu do kilkudzie
sięciu procent.

W  r, ub. studjcw ało na uniwersytecie 
Jagiellońskim  5268 osób wyznania rzym 
sko-katol. a 1872 osób wyz. mojżeszo
wego, a  więc prawie 30%  żydów.

Obecnie, ja k  doniosła prasa codzienna 
na uniwersytecie Jagiellońskim , ani je 

den syn chłopski nie zapisał się na stu
d ja.

W arto ten fa k t zestawić z owem 51%  
żydów z uniwersytetu warszawskiego.

F ak ty  te mówią za siebie. W yjaśnie
nie ich znaleźć nie trudno. Stud ju jąca 
młodzież żydowska pochodzi przeważnie 
z m iast uniwersyteckich i w sy tu acji o- 
gólnej nędzy, tę  m a przewagę nad mło
dzieżą polską, ze wsi i  m iast prowin
cjonalnych, że budżetu je j  nie ojbcią- 
żajją, ani wydatki na mieszkanie, ani 

na utrzymanie w obcem mieście, żydow
scy  studenci m ieszkają przeważnie u 
swoich rodzin. Ci zaś nieliczni, którzy

7 prowincji przyjeżdżają na stud ja —  
stanowią przedmiot specjalnej troski 
swego społeczeństwa, które zarówno ze
wnątrz kraju , ja k  i zagranicą nie szczę
dzi ofiar dla podtrzymania sił młodego 
pokolenia „wybranego narodu".

Dlatego sy tu acja  nie je s t  jednakowa.
Dlatego wbrew pozorom młodzież ży

dowska znajduje się w sy tu acji lepszej.
A zatem warto na tle  tego zestawie

n ia wyciągnąć wnioski. W yciągnie je  
każdy, komu droga je s t  przyszłość P ol
ski, i kto potrafi jeszcze uczciwie i  po 
polsku rozumować.
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Kronika.
KALENDARZYK TYGODNIOWY.

Listopad.
6. Niedziela —  Leonarda
7. Poniedziałek —  Herkulana
8. W torek —  Sewera Bog.
9. Środa —  Teodora Urs.

10. Czwartek —  Andrzeja
11. P iątek  —  M arcina B.
12. Sobota —  M arcina p.
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P IER ŚC IO N K I ZARĘCZYN OW E. —
Obrączki ślubne, Zegarki szwajcarskie, 
zegary z dzwonowym głosem, wyroby 
ze srebra i platery, nagrody sportowe 
sprzedaje po znacznie zniżonych cenach 
Józef Cyankiewicz, Kraków, Sławkow
ska 1.

Kupuje złoto, srebro, brylanty, W y
kupuje kartk i zastawnicze i płaci n a j
wyższą wartość.

Nakaz chwili.
Ciężkiej podjęliśmy się pracy. P od ję

liśmy się je j  z całą świadomością trud
ności, jak ie  n a  drodze swej spotkamy. 
Trudności te  piętrzą się z dniem każ
dym. Ciężkie czasy, szalejący kryzys, 
przemożny wpływ żydostwa, to są  bar- 
jery , które przekraczamy zdążając nie
przerwanie do obranego celu.

„Hasło Podwawelskie" głosi dziś swo
ją  ideę po całej Polsce, ja k  ona długa 
i szeroka.

Skupiają się wokół niego tłumy stołe
cznych naszych miast, anim uje ono pol
ską wieś, a biedna polska mniejszość 
opanowanych przez żydostwo m iaste
czek, patrzy na nie z nadzieją i wiarą.

„Hasło Podwawelskie" spełniając swą 
szczytną m isję w Polsce oparte je s t je 
dynie na barkach tych naszych Czytel
ników i Prenumeratorów, dla których 
stało się ono przewodnikiem, ich sztan
darem ideowym.

Do nich więc zwracamy się z gorącym 
apelem.

T a  W asza łączność z „Hasłem Podwa 
welskiem" to  zaciągnięcie się w jego  sze 
regi, celem osiągnięcia jednego celu, —  
kładzie na W asze barki wielki i święty 
obowiązek.

Nie wolno nam teraz spocząć, nie wol 
no zboczyć, z raz obranej drogi, nie 
wolno patrzeć obojętnie na zmaganie 
się Waszych braci z żydowską falą.

Wy jesteście tą  cząstką olbrzymiej 
arm ji, świata, która wzięła się za bary 
ze złem obecnych czasów, z wpływem 
żydostwa na obecne życie ary jskich  na
rodów.

Jakiż  je s t Wasz obowiązek, jak ie  za
danie, jak ie  możliwości?

Wśród wskazówek, jak ie  co tydzień 
znajdujecie w „Haśle Podwa welskiem", 
jedna jeszcze zasługuje na W aszą uwa
gę:

Przyczyńcie się do podniesienia W a
szego organu: „Hasła Podwawelskiego".

P rasa  to potęga. Bez pracy nie ma 
dziś zwycięstwa, ani myśli żadnej, ani 
idei.

Bez potężnej prasy antysem ickiej nie 
unieszkodliwimy żydostwa. „Hasło Podwa 
welskie" je s t  przedstawicielem te j pra
sy i jem u należy się poparcie.

Gdy kropla pada na skalę musi ją  
wydrążyć i skruszyć.

Pismo W asze narażone na ciągłe kon
fiskaty, na ciągłe szykany ze strony 
żydów na groźby bojkotu jak ie  otrzymu 
ją  nasi sprzedawcy od żydów, które przy 
czynią ją  nam wiele s tra t i wiele trosk
0 przyszłość. Nie skruszy nas żydowska 
fala, ale nie pozwala nam ona rozwi
nąć skrzydeł do lotu. Nie możemy stać 
w miejscu, musimy postępować naprzód
1 rozwijać się.

Obowiązkiem Twoim je s t propagować 
„Hasło Podwawelskie" wszędzie, gdzie 
wpływy Twe sięgają. Musisz zjednywać 
mu nowych, prenumeratorów nowych
czytelników.

Fundusz prasowy, czeka na Twą ofia
rę.

Ten tylko kto składa ofiarę na jak iś  
cel je s t  wierny temu celowi.

Idea bez ofiar nie istnieje.
Utrzym uj kontakt z pismem, zasila j 

je  korespondencjami i wiadomościami z 
m iejsca twego pobytu.

Gdy to spełnisz staniesz się napraw
dę cennym współpracownikiem i pionie
rem naszej wielkiej idei odżydzenia k ra
ju .

Za wysiłek Tw ój będę Cię błogosła
wić przyszłe pokolenia odżydzonej Pol
ski.
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Numerus clausus w...
Palestynie.

Władza angielska w Palestynie, jako  
władza mandatowa, wyznaczyła dla emi 
g racji żydowskiej na czas 6 miesięcy —  
od października 1932 r. do kwietnia 1933 
r . —  4.500 certyfikatów.

A zatem 4500 żydów wraz z rodzina
mi może osiedlić się w Palestynie.

Lecz, o dziwo! Któżby przypuszczał, 
że żydzi polscy, pomimo ciągłych n a
rzekań i żalów na „uciskanie i gnębie
n ie" ich w Polsce, nie zdradzają wcale 
ochoty do wyjazdu do Palestyny, zaś 
władze palestyńskie również niezbyt 
chętnie donoszą się do im igracji żydów.

Poruszając tę sprawę prasa żydow
ska pisze:

„—  Przyjm ując, że na podstawie je 
dnego certyfikatu  przybywa do E rec 
Izrael od 2 do 3 osób —  kobiet i dzieci 
otrzymamy w ten sposób w ciągu n a j
bliższych 6 miesięcy em igrację do E rec 
Izrael, na podstawie tylko samych cer
tyfikatów , w ilości ponad 10 tysięcy o- 
sób. Jeżeli przyjmiemy, że Polska o- 

trzym a z te j ogólnej ilości 3 tysięcy 
certyfikatów , wyniesie taka em igracja 
z tego kra ju  około 7— 8 tysięcy osób".

Jednem słowem liczba ludności żydo
wskiej, em igrującej w ciągu najbliż
szych 6 miesięcy do Palestyny, nie może 
przekroczyć 4.500 certyfikatów.

Państwo żydowskie ogranicza liczbę 
rodaków, którzy m ają powiększyć liczbę 
obywateli, i dla żydów em igrujących do 
E rec  Izrael wprowadza numerus clausus.
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Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć żydowski sklep, 
a przyczynisz się do stworzenia polskiego kapitału

Praca i chleb w Polsce dla Polaków !Dwulicowa gra.
Prasa żydowska doniosła o skazaniu 

żydowskiego urzędnika pocztowego w 
Jerozolimie, S. Dziugąnskiego, na 3 mie
siące więzienia. U skazanego znaleziono 
biżuterję wartości 40.000 dolarów, a po
nieważ Dziuganski nie potrafił wytłu
maczyć skąd się wzięły u niego te kosz
towności, oskarżenie przyjęło stanowis
ko, iż biżuterja przeznaczona była na 
finansowanie propagandy... komunisty
cznej w Palestynie i w krajach sąsied
nich.

Prasa żydowska rozdmuchała do nie
bywałych rozmiarów fakt ukarania ży
da ra szerzenie komunizmu w ich naro
dowej siedzibie, usiłując w ten sposób 
wykazać, że żydzi nawet u siebie tępią 
komunizm. Nie zamydlą tem oczu sze
rokiej opinji publicznej, która zbyt do
kładnie poinformowana jest o tem, że 
nie kto inny, tylko żydzi są najgorliw
szymi propagatorami komunizmu w 
Polsce.

Jak teraz uzasadnić wyrok, na mocy 
którego podejrzana biżuterja przeszła 
w posiadanie rządu palestyńskiego?

Aresztowane kosztowności przeznaczo 
ne na szerzenie idei ulegalizowanej w 
jednym kraju, mają podsycać tę ideę w 
krajach, gdzie ona jest najusilniej zwal 
ezana.

Oto dwulicowa gra żydowska.
■ > - — §-------

Zydzi między sobą.
P-zecz dziwna, że wśród żydów, o któ

rych solidarności głosi fama daleko i 
szeroko, zdarzają się na porządku dzień 
nym wypadki, które wcale nie potwier
dzają tej opinji.

Oto przykłady:
W czasie zebrania studentów żydów 

organizacji „Kadimah" w Wilnie, wdar
ła się na salę grupa studentów żydow
skich przeciwników tej organizacji. Stu 
denci żydowscy przerwali odczyt dzia
łacza dra Wygodzkiego i usiłowali roz
proszyć zebranych. Doszło do bójki, w 
czasie której w stronę mówcy zaczęły 
padać rozmaite przedmioty.

Taki charakter mają zebrania inteli
gencji żydowskiej.

W bożnicy żydowskiej w Czeladzi mia 
ła miejsce bójka pomiędzy syjonistami 
a ortodoksami, do których należy rabin 
Lowenthal.

Syjoniści, chąc uczcić pamięć pole
głych w Jerozolimie w walce z Arabami 
swych współziomków, wywiesili w boż
nicy ogłoszenie o nabożeństwie. Zrobi
li to jednak bez zezwolenia rabina. „Sa
mowola ta pomiędzy wymienionemi 
grupami doprowadziła do bójki, której 
finał rozegra się przed sądem.

A więc nawet bożnica jest dla żydów 
terenem karczemnych bójek. Obrazek 
ten przedstawia w charakterystycznem 
świetle „bogobojność" żydów.
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Do Pana Dowódcy 

D. O. K. V.
Kilkakrotnie już zwracali się do nas 

różni piekarze krakowscy, że podobno 
kierownikiem piekarni wojskowej chle
bowej przy ul. Bosackiej jest F ar ber 
Mojżesz, (żyd), emerytowany starszy 
sierżant WP. lat 41, z płacą około 300 
zł- miesięcznie.

Parne Generale prosimy o łaskawe 
szybkie zbadanie tej sprawy, a wrazie 
potwierdzenia tej wiadomości Far bera, 
osunąć z obecnie zajmowanej posady, 
niech sobie żyje ze swojej emerytury, 
a kierownikiem zamianować chrzeńcija- 
oina bezrobotnego. W ten sposób zmniej 
szy się o 1-go przynajmniej stan chrze
ścijańskich bezrobotnych w P o ls c e ,__
zas Żyd nie będzie pobierał dwóch pen
sji równocześnie.
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Stare i zasłużone placówki
chrześcijańskie tuczą żydów,

W ostatnim  numerze „Hasła Podwa- 
welskiego“ poruszyliśmy, że w fabryce 
mydła C. Smiechowskiego w Krakowie, 
dyrektorem je s t żyd Żabner, a zastępcą 
żyd Wermuth (względnie jego wydana 
córka).

Obecnie znowu chcemy napiętnować

Zarząd Główny Twa Rozwoju Życia 
Narodowego w Polsce uświadamiając so
bie konieczność pobudzenia energji spo
łeczeństwa polskiego, trwającego w wie
lu wypadkach w karygodnej bierności, 
zainicjował wydanie szeregu odezw poru 
szających aktualne sprawy.

Pierwsza taka odezwa w formie ulotki 
poruszająca sprawę przeżywanego prze
silenia gospodarczego, zwraca uwagę spo 
łeczeństwa co do przestrzegania zasady, 
by praca i chleb w Polsce były udziela
ne przedewszystkiem Polakom.

RODACY!
Coraz ciężej.
Kryzys już nie tylko gnębi nas, ale 

wprost dusi, chwytając za gardło i nie 
dając odetchnąć choćby na chwilę.

Krocie bezrobotnych i głodujących Po
laków przesuwają się po miastach, tu
łają się po kraju w poszukiwaniu pracy 
i chleba.

Napróżno.
Przedsiębiorstwa, fabryki, warsztaty 

zwalniają pracę swoją, lub wprost za
mykają się i likwidują. Następstwem te
go: redukcje i konieczność schodzenia na 
bruk coraz to nowych zastępów naszych 
rodaków.

Dziś spotyka to jednych —  jutro spot
ka innych, pojutrze może spotkać każ
dego z nas.

W tych warunkach żaden warsztat

fakt podobny, a może jeszcze i gorszy, 
że chrześcijańska hurtownia węgla ma 
dyrektora i buchaltera żydów. Właści
ciele mtej hurtowni jest pan Jan Kwiat 
kowski członek Rady (Wydziału) Kra
kowskiej Kongregacji Kupieckiej. Bu
chalterem u niego w składzie węgla i 
drzewa przy ul. Zwierzynieckiej 19 jest 
żyd Weissman Wilhelm, a dyrektorem 
zaś składu węgla przy ul. Pawiej 11., 
jest żyd Klarberg.

Panie Kwiatkowski, czy Panu nie 
wstyd, jako członkowi Wydziału K. K. 
K. dawać u siebie zatrudnienie żydom, 
w obecnych ciężkich czasach, gdzie tylu 
uczciwych i pracowitych chrześcijan jest 
bez pracy, i prawie że z głodu umiera?

0§Os-----
Tego sią nie spodziewali...

Bernard Shaw cieszył się dotąd 
wśród żydów wielką popularnością. To 
też z okazji żydowskiego Nowego Ro
ku jeden z nowojorskich dzienników 
żydowskich zwrócił się do sławnego pi
sarza z prośbą o okazyjne oświadczenie. 
Shaw nie namyślając się wiele, odtele- 
grafował:

„Żydzi mogą jechać do Palestyny, 
aby tam ugotować się w własnym so
sie... Pozostali uczynią najlepiej, jeśli 
przestaną być żydami i zaczną być i- 
stotami ludzkiemi“.

Można sobie wyobrazić jakie oburze
nie na Shawa zapanowało wśród ży
dów nowojorskich po tym telegramie.

Pocieszające zjawisko.
Na tle ogólnego kryzysu mamy do za

notowania dodatnie zjawisko, jakiem jest 
otwarcie nowej, chrześcijańskiej placów
ki w Krakowie.

Właściciel starej i zasłużonej firmy 
stolarskiej przy ul. Krowoderskiej '— p. 
Józef Neider łączący w sobie zalety do
brego organizatora i solidnego przemy
słowca otworzył w ostatnich dniach lo
kal wystawowy z wyrobami stolarskiemi 
przy ul. Basztowej 13— 15 (dom „Fenik
sa), oraz taki sam lokal przy ul. Studen
ckiej nr. 1.

Wyroby firm y Neider m ają  już u sta
loną markę, jako solidne, artystycznie 
wykonane a przytem odznaczają się nis- 
kiemi cenami.

To też duże obroty, jakiem i cieszy się 
ta  firm a, o k tórej szeroko mówi się, że 
je s t najtańszem  źródłem zakupu i posia
da znakomity towar, pozwoliły je j  właś
cicielowi na rozszerzenie swej działalno
ści przez otwarcie nowych placówek.

Nowe sklepy przedstawiające się nie
zwykle okazale, —  zasilane znanymi już 
wyrobami z pracowni p. Neidra, z pew-

pracy, żadne miejsce nie może być zmar
nowane.

Wszystkie muszą być podtrzymane 
przez swoich i przez swoich zajęte.

Niema miejsca ani środków na żywie
nie obcych.

A jednak widzimy ogromną bo kilko 
miljonową masę obcą, niechętną, wprost 
wrogą nam i naszej Ojczyźnie masę, któ 
ra  zajmuje nasze miejsca, zjada nasz 
chleb, wyciąga ostatni grosz z polskiej 
kieszeni, —  widzimy masę żydostwa gę
sto rozsiadłą po naszym kraju.

Dziś żydzi są większym ciężarem dla 
Ojczyzny naszej niż kiedykolwiek, dziś 
już nie możemy ich żywić, nie możemy 
utrzymywać kosztem nędzy swoich współ 
braci, — kosztem własnej nędzy.

Dziś nieodzowną jest koniecznością po 
zbycia się wszystkiego, co odbiera nam 
i braciom naszym warsztaty pracy, wa
runki bytu, —  pożywienie.

Teraz już chodzi o elementarne pod
stawy bytu Narodu, bytu Polski i jej 
dzieci.

Miejsca i pracy tej jest i będzie dość, 
tylko nie zaniedbywać jej, nie oddawać 
w obce ręce, obcych nie zasilać żywio
łów, obcemi nie posługiwać się rękami.

Jest cały szereg dziedzin gałęzi pracy, 
oddanych wyłącznie w niepodzielny pacht 
żydowski, a to zarówno w handlu jak i 
rzemiośle.

nością pozyskają sobie liczną klijentelę, 
czego z całego serca życzy sympatycznej 
firmie Administracja „H. P .“.

 S—
K o n k u r s P. K. O. na 
„Najoszczęifnifljszą Pracownicy Domową”

Wydział Ekonomiczny P. K. O. ogłosił 
konkurs z nagrodami na „Najoszczęd
niejszą Pracownicę Domową" m. Krako
wa.

Konkurs ten jest organizowany wyłą
cznie dla żeńskiej służby domowej pod 
kątem widzenia popularyzacji hasła osz
czędności wśród najszerszych warstw spo 
łeczeństwa.

Nagrody —  pierwsza zł. 500, druga 
zł. 300, trzecia zł. 200 i dziesięć po zł. 50, 
przyznane będą tym pracownicom, któ
re od dnia 1 listopada 1932 r. do dnia 1 
października 1933 r. odłożą największą 
sumę pieniędzy na swoją książeczkę pro
porcjonalnie do pobieranego wynagro
dzenia.
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NIEŚMIERTELNY WYNALAZCA.

W r. 1852 zapłonęła w Polsce pierwsza 
na świecie lampa naftowa konstrukcji 
Ignacego Łukasiewicza. Dziś cała Pol
ska złożyła hołd nieśmiertelnemu wyna
lazcy, który wsławił Jej imię, jako kra
ju który dał początek, tak potężnemu 
dzisiaj światowemu przemysłowi nafto
wemu.

„SĄDNY DZIEŃ" DLA ŻYDOW
SKICH PŁATNIKÓW. Urząd Skarbowy 
w Iłży wyznaczył sprzedaż ruchomości 
tyt. zaległych podatków, kilku tamt. ży
dowskich płatników, na dzień 10 bm. —  
Ponieważ w dniu tym przypadł żydowski 
sądny dzień, żydzi nie mogli wziąść u- 
działu w licytacji i nie mogli podstawić 
jak oni to często praktykują, ludzi, któ- 
rzyby za bezcen wykupili zasekwestro- 
wane ruchomości. Rzeczy zostały tym 
razem sprzedane bez udziału żydków.

BAGNO ROZPUSTY W ŻYDOW
SK IEJ SZKOLE POWSZECHNEJ. Sąd 
łódzki rozpatrywał przy drzwiach zam
kniętych sprawę 62 letniego Haima Joel 
Brandstaetera, nauczyciela żydowskiej 
szkoły powszechnej, który demoralizo
wał dzieci w wieku od 7 la t do 12. Do
chodzenia ujawniły, że szkoła była zu
pełnie zdeprawowana. Zwyrodniałego 
nauczyciela skazano na dwa lata więzie
nia. Prokurator zapowiedział apelację.

ŻYDOW SKI „PRO RO K ". Prasa codz. 
doniosła już o zamiarze żydowskiego 
„proroka" Pinkusa Blocha, który zamie 
rzyl przeprowadzić dobrowolnie 9-cio 
miesięczną głodówkę dla „zbawienia lu
dzkości". Wyszydzony przez współwyz
nawców udał się ze Lwowa do Złoczowa

Są dziedziny przez nasz polski eiement 
zaniedbane —  a przez żydów prawie w 
całości zagarnięte jak czapnictwo (100%  
żydów) szmuklerstwo (100% ),krawiect
wo (55% ) i inne.

W najbardziej polskich dzielnicach, 
na najbardziej polskich ulicach miast 
naszych utrzymują się sklepy i sklepiki 
żydowskie. -—- Utrzymują się, podczas 
kiedy nasze polskie, chrześcijańskie za
mykają się i likwidują.

Z tem trzeba skończyć. Musi społeczeń 
stwo polskie zrozumieć to, jąć się do pra 
cy podtrzymania swoich. Nie może się 
rozrastać kukułcze plemię i rugować na 
nędzę braci naszych.

Musimy się zjednoczyć we wspólnym 
wysiłku.

Podstawy tego zjednoczenia już są, 
kierunki pracy wytknięto, samo działa
nie rozpoczęto.

Praca i chleb w Polsce dla Polaków!
O tę zasadę walczy, dla jej urzeczywi

stnienia pracuje „Towarzystwo Rozwoju 
Życia Narodowego w Polsce".

Rodacy!
Łączmy się i działajmy w „Rozwoju 

Życia Narodowego".
Zarząd Główny 

T-wa ROZWOJU ŻYCIA 
NARODOWEGO W POLSCE.

gdzie miał umrzeć z głodu, już po pię
tnastu dniach głodówki, nie doczekaw- 
czy zapowiedzianych 9-ciu miesięcy i nie 
zdoławszy „zbawić świata".

CO WARCI LUDZIE BEZ BOGA? 
!W Stanach Zjednoczonych jeden z po

ważnych obywateli, Harry Schmidt, 
doszedł do przekonania, że życie nie 
jest nic warte i postanowił skończyć 
samobójstwem. Ale wykonanie tego 
postanowienia było dla niego trudne. 
Obmyślił więc iście szatański sposób. 
Zaprosił do siebie dziewięciu przyjaciół 
na kawalerską wieczerzę. Po wieczerzy 
kazał podać do kawy likier i zachęcił 
swoich gości do wychylenia kieliszków 
„duszkiem". Wlnet potem dostali wszy
scy strasznych boleści i dziesięć trupów 
zaległo salon. Likier był zatruty kwa
sem pruskim. Policja nie mogła zrazu 
dojść, któ był sprawcą tego masowego 
zatrucia. Dopiero w trzy dni zgłosił się 
do policji adwokat Schmidta i wręczył 
jej list swego klienta z napisem: Oddać 
ten list policji w trzy dni po mojej 
śmierci. List ten wyjaśnił całą sprawę. 
Czyż taki szatański pomysł może się 
zrodzić w duszy człowieka religijnego? 
Bóg z serca —  otwarte drzwi dla sza
tana.

Co g r a ią  w  K in a c h ?
„APOLLO": „CZŁOWIEK BEZ NA

ZWISKA".
„SZTUKA": „BLASKI I CIENIE MI

ŁOŚCI".
„WANDA": „CZŁOWIEK MAŁPA"
„UCIECHA": „MATA HARI".
„SŁOŃCE": „KRÓL ŻEBRAKÓW".
„ŚWIT": „WIARA, NADZIEJA i MI

ŁOŚĆ".
„DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO": 

Kino: „TAJNY K U RJER" — Teatr: 
„CHATA ZA W SI4".
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ODPOWIEDZI REDAKCJI:

W P. „Bejot" —  Kraków — Skorzy
stam y w jednym z następnych numerów 
Dziękujemy.

W P. M. Hokan —  Częstochowa —  Cie 
szymy się, że W Pan nawiązał z nami po
nownie kontakt .Dziękujemy za przęsła 
ną pracę, którą ze względów cenzural- 
nych zamieścimy po odpowiedniem usu
nięciu „drażliwych" szczegółów.

W P. Orłowski K. —  Warszawa — Pro 
simy o nadesłanie umowy. Resztę waran 
ków podamy w osobnem piśmie.

W P. Szopski W. — Kraków — Na
wiązanie kontaktu z WPanem uzależnia
my od ewentualnego porozumienia się 
osobiście w sprawie wiadomej. Oczeku
jem y w redakcji.

WP. A.— Z. —  Bielsko —  Poruszoną 
sprawę nie zamieścimy. Zbyt osobiste.
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Chrześcijańskie firmy na Śląsku godne polecenia.
LEKARZE DENTYŚCI.
HILDEGARDA BRZEZIŃSKA DENTY

STKA, Tel. 1284. Królewsta-Huta ul. 
Gimnazjalna 12.

DENTYSTA R. DUSSA, Król.-Huta, ul. 
Wolności 33, n . p. —  dawniej ul. 
Zjednoczenia 2 .).

DYWANY I FIRANKI.
Dom konfekcyjny —  Król.-Huta, ul.

Wolności 25.
HOTELE I RESTAURACJE.
FILIP  ROIK Restauracja —  Królew

ska Huta, ul. 3-go Maja 56.
ROBERT KACZMARCZYK, Restaura

cja —  Rybnik, Plac Wolności 13. 
RESTAURACJA „POD ROGIEM KLA

SYCZNYM" wł. Armand B R A E U E R  
Katowice, ul. Słowackiego 27. Telefon 
1502. —  Dobrze pielęgnowane piwa. 
Bilardy! —  Kręgielnia!

ZAKŁADY KRAWIECKIE.
Elegancko i tanio ubierzesz się w f ir 

mie Fr. TYRAKOWSKI, mistrz kra
wiecki —  Królewska Huta, ul. Wol
ności 74. Teł. 448.

Przeżycia E lfrydy  P . z Tarn. Gór, wy
ję te , są jakgdyby z krym inalnej powie
ści.

Młoda i egzaltowana E lfryda, jedy
naczka zubożałych rodziców, m ając la t 
17 opuściła dom rodzicielski, by nie być 
im  ciężarem.

T u ła jąc się z m iejsca na m iejsce, W 
bezowocnem poszukiwaniu pracy, E l
fryda dotarła do Będzina, gdzie wałęsa
ją c ą  się bez celu o głodzie po ulicach 
m iasta, zaczepił jak iś  dostatnio wyglą 
d ający  mężczyzna

Dowiedziawszy się pokrótce o powo
dach pobytu dziewczęcia w Będzinie, nie 
znajom y mężczyzna zaproponował je j  
pracę u siebie w charakterze bony. —  
Uszczęśliwiona, skwapliwie przyjęła pro 
pozycję i udała się niezwłocznie do mie
szkania przygodnego chlebodawcy.

Od tego czasu minęło dwa tygodnie, 
kiedy z okien piętra domu nr. 45 przy 
ul. K o łłą ta ja  w Będzinie dały się sły
szeć gwałtowne w ołania: „R atu nku !"

Przed domem zebrał się tłum gapiów, 
—  w chwilę potem zaś do mieszkania 
żyda Chaskla Lubelskiego, z którego o- 
kien rozpaczliwie wzywano pomocy, —  
wkroczyła policja.

W  pokoju, w którym  panował zupeł
ny nieład, zastano w spazmatycznym a- 
taku  E lfrydę P. Na zadawane pytania 
nie dawała ona żadnych odpowiedzi, —• 
drżąc na całem ciele. Zarówno ją , ja k
i  Lubelskiego zabrano do kom isarjatu, 
gdzie P . złożyła rew elacyjne zeznania.

Lubelski, zwabiwszy P. do swego mie 
szkania, przez dwa dni trzym ał ją  w

Do naszej redakcji śląsko-dąbrow
sk ie j w Król.-Hucie zgłosiło się kilku 
poważnych obywateli, ślązaków, wśród 
których są zasłużeni bojownicy o wol
ność ziemi górnośląskiej. Ludzie ci, za
sługujący całkowicie na wiarę i zaufa
nie złożyli nam m em orjał przy czytaniu 
którego wprost dębem włosy s ta ją . I  dzi 
wimy się, czytając to, i wierzyć n;e 
chcemy, ażeby ta k  potworny, tak  nie
ludzki wyzysk był możliwym. A i*'1 

n a k ...! Nic nieprawdziwego w oskarże
niach ofiar Zamkowych Zakładów Prze
mysłowych w Cieszynie niema. Każde 
najdrobniejsze oskarżenie poparte je s t 
dowodami i dokumentami, każdy za
rzut je s t  całkowicie udowodniony. W ja  
kichże potwornych obrazach przedsta
w iają nam się te  cieszyńskie Zakłady

RÓŻNE.

KUPUJCIE zawsze tylko m aterjały  
Molendy. Skład fabryczny: Katowice, 
Kochanowskiego 2 ,obok Kina Rialto, 
telefon 20-68.

JÓZEF RZEWICOK, Królewska Huta, 
Tel. 585 —  E ksp loatacja. Dostawy 
szlaki wielkopiecowe, szuter, grysik 
i piasek na drogi, szosy i budowy.

zamknięciu, następnie zmuszał ją do 
nierządu z mężczyznami, których sam 
sprowadzał, pobierają za to dla siebie 
sute honorarja. Okazało się, że Lubelski 
je s t znanym na terenie Będzina sutęne- 
rem, karanym  kilkakrotnie za sutener- 
stwo i kradzieże.

Mimo wszelkich starań  policji nie uda 
ło się wpaść na trop zwyrodnialców, 
którzy z pośrednictwa Lubelskiego do
puszczali się gwałtu na nieszczęśliwej 
dziewczynie.

W wyniku badań lekarskich okazało 
się pozatem, że P. jest zarażoną strasz
ną chorobą.

Zamkowe! To afera a la Żyrardów, te 
same „chw yty", to samo gnębienie lu
dzi, pracujących dla tych Zakładów, ten 
sam teror moralny, to samo brutalne 
deptanie ludzi, których się wyssało z 
pieniędzy, którzy przestali już być uży
tecznymi. C zytając złożony nam memo
r ja ł —  nie możemy powstrzymać się od 
gromów potępień, a jednocześnie trudno 
się powstrzymać przed pytaniem : dla
czego ten bezkarny wyzysk je s t  możli
w y?

Nie mogąc całokształtu tych spraw 
drukować naraz, musimy podzielić go 
na kilka części, aby móc obszernie pod
dać analizie każdy najdrobniejszy a za
wsze ważny szczegół.

Dziś więc powiemy tylko ogólnie o 
niektórych sprawach, wym ieniając ofia-

HANDEL SUROWCÓW, PIERCHAŁA i 
JENOCH —  Rybnik II. —  Paruszo- 
wiec, ul. Przemysłowa 40.

SKŁAD ŻELAZA — M. Wannek, W łaś
ciciel : KAROL RAID A, Król.-Huta, 
ul. 3-go M aja 4, Tel. 1094.

FRANCISZEK BIENIA. — Król. - Huta, 
Teł. 1491. ul. Pocztowa 2. —  W ytwór
nia kosmetyków specjalność Wody ko- 
lońskie i Kwiatowe.

Zwyrodniałego sutenera osadzono w 
więzieniu będzińskiem, nieszczęśliwą zaś 
dziewczynę odesłano zrozpaczonym ro
dzicom.

Lubelski stanął onegdaj przed sądem 
okręgowym, który wymierzył- zbrodnia
rzowi cztery lata więzienia z utratą 
praw.

Oto jeszcze jeden przyczynek, do sze
regu tragedyj, jak ie  przeżywają polskie 
dziewczęta, które ostatnio, coraz częś
ciej padają ofiaram i zbrodniarzy i zwy
rodnialców żydowskich.

ry, zrujnowane na setki tysięcy złotycK 
przez Zamkowe Zakłady Przemysłowe
S. A. w Cieszynie. Otóż pierwszą i n a j
tragiczniejszą ofiarą, był zamożny ̂ ku
piec, solidny obywatel katowicki i za
cny człowiek, ś. p. Gruber z Katowic, 
który  miał nieszczęście dać się wciągnąć 
w orbitę działalności Zamkowych Za
kładów, został ich przedstawicielem, a - 
lias zastępcą, w płacając wielotysięczną 
kaucję, a po stosunkowo bardzo krót
kim okresie czasu zastępstwo to zostało 
mu odebrane bez zagwarantowanego 
rocznego wypowiedzenia, dostawa piwa 
natychm iast wstrzymana zobowiązania 
zastępcy zarząd Zamkowych Zakładów 
Przemysłowych w Cieszynie samowolnie 
pokrył sobie z kaucji, bezprawnie za
trzym anej w sw ojej kasie —  m iast w

banku, ja k  tego żąda ustawa —  i w re
zultacie nastąpiło doszczętne zrujno
wanie ś. p. Grubera. Człowiek ten, z 
którym  postąpiono tak  brutalnie, nie 
mógł tego przeżyć i popełnił z rozpaczy 
samobójstwo. To była pierwsza i krwa
wa ofiara Zamkowych Zakładów Prze
mysłowych w Cieszynie na Śląsku.

Po nich przyszły inne: Franciszek
Włoczyk (Katowice), Bolesław Długie- 
wicz (Katowice), Dymarsz (Król. Huta) 
Sze ja (Tarn. Góry obecnie Chorzów), 
Brandys (Siemianowice), Wróbel (Ry
bnik), Kwipas (Mikołów), Jan Freund 
(Król. Huta) i mnóstwo innych, o któ
rych powiemy w swoim czasie.

Z tego, cośmy powiedzieli o sprawie 
ś. p. Grubera, mógłby ktoś przypusz
czać, że może ten zastępca niedotrzy- 
mał warunków umowy zaw artej z Zam- 
kowemi Zakładami? Otóż tak  b y n a j
m niej nie jest. Żaden z wyżej wymie
nionych nie przekroczył punktów za
w arte j umowy, lecz przyczyną odbiera
nia zastępstw swoich zakładów przez 
Zamkowe Zakłady Przemysłowe w Cie
szynie —  je s t „system pracy" tego 
przedsiębiorstwa, polega zaś on na tem, 
by co parę miesięcy zmieniać zastępcę, 
brać od niego kaucję i po pewnym cza
sie pokrywać jego zobowiązania z kau
c ji —  odbierając mu zastępstwo. W  ten 
swoity sposób Zamkowe Zakłady prze
mysłowe „pracu ją" przeważnie za go
tówkę, niszcząc do gruntu ludzi, którzy 
weszli niebacznie z nimi w kontakt han
dlowy.

Ten system gospodarki i współpracy 
nosi powszechną nazwę żydowskiego sy
stemu rabunkowego i z zamiłowaniem 
stosowany je s t przez Zamkowe Zakł. 
Przem. w Cieszynie.

W następnych nrach „H asła" omówi
my szczegółowo dzieje zru jnow aiia kil
kunastu. osób i „system wyzysku" do
prowadzony do granic najokrutniejszej 
brutalności.

Z Będzina
Urząd skarbowy a żyd 

Pik.
Na terenie fatalnie zażydzonego (85%  

żydów) miasta Będzina, znany jest do
brze wszystkim energiczny i aktywny 
bardzo żyd Pik, który uchodzi za wiel
kiego znawcę spraw finansowych. Gdy 
którykolwiek z będzińskich kupców lub 
handlujących ma zatarg z władzami skar 
bowemi może nawet z najbardziej wiel
kich opresyj (groźba licytacji etc.) wyjść 
cało, o ile uda się pod opiekuńcze skrzy
dła Pika, który jest alfą i omegą w spra
wach finansowych i ma szczególne łas
ki i fory w Urzędzie skarbowym.

Ów Pik jest głównym mediatorem we 
wszelkich sprawach między interesanta
mi, a Urzędem skarbowym. Oczywiście 
pan Pik darmo napewno spraw nie załat
wia. Na czem polega i na czem jest opar 
ty stosunek intymny żyda Pika z Urzę
dem skarbowym i jakiem prawem żyd 
może być medjatorem i pośrednikiem w 
takich sprawach jest to faktycznie taje
mniczą rzeczą, wchodzącą w zakres kom
petencji prokuratora, a w każdym razie 
dla ogółu stanowi to dziwną i arcy-cieka 
wą historję z tysiąca i jednej nocy, —  
tak ja k  i wiele, wiele innych kw estyj dzi 
wnych i bardzo ciekawych, które są dziś 
u nas na porządku dziennym.

— = 0 :—

1L Jędrzejowa
List otwarty.

Od abiturjentów  koedukacyjnego gim
nazjum  w Jędrzejowie otrzymaliśmy list 
następu jącej tre śc i:

Szanowny Panie Redaktorze!
Upraszamy o łaskawe zamieszczenie 

niniejszego listu otwartego, w którym  
pragniemy dać świadectwo odnośnie do 
sprawy, poruszanej w części artykułów 
p. t. „Szkolnictwo polskie na manow
cach", „Głos z Jędrzejow a do wszyst
kich" oraz w rubryce „Z Jędrzejow a" —  
„Jeszcze o gim nazjum ", zawartych w nu 
m erach 35 i 37 „Hasła Podwawelskie
go".

Nie będziemy poruszali całokształtu 
omawianych -przez autora kw estyj —  
czujemy się jednak powołani, jako  ci,
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K U P U J C I E  ZAWSZE TYLKO

M A T E R J A Ł Y  M O L E N D Y
BO przodują w modzie BO olbrzymi wybór

BO najszlachetniejsze jakości BO niskie ceny

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K N A

G U S T A W  M O L E N D A  I  S Y N
KATOWICE ul. Kochanowskiego 2, obok kina Rialto telefon 20-68-
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Straszne przeżycia 17-letn!ej dziewczyny
która wpadła w sieci iyda-sutenera.
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S K ŁA D  K O N F E K C J I  M E S K IE J  i D AM SKIEJ
P. KAMIŃSKI

Królewska Huta, ul. Wolności, (rÓQ SifclilCiewiCZ?)
T EL . 169.

— : S T A Ł Y  W Y E Ó R  n a j n c w s 2y c h  i r c d e l i  h a  s k ł a d z i e :—

M. WANNEK właśc. KAROL RAIDA 
Królewska Huta, ul. 3-go Maja 4. Tel. 10-94.

Skład żelaza. —  Artykuły budowlane, —  Narzędzia 
i towary stalowe. —  Materjały instalacyjne i przybory 
tapicerskie. —  Dostawca dla hut i kopalń. — —  —

/

luja m in ii liii mm laikiwe Zakłady Praniom i. I
w Cieszynie • rośnie.

JA K  DŁUGO JESZCZE ŚLĄZACY MAJĄ BYĆ OBJEKTEM WYZYSKU CIESZYŃSKICH -POTENTATÓW BEZ  
SENTYMENTÓW"? —  KARTA KRZYWD I RUINY. —  PLEJADA ZNISZCZONYCH.



P I J C I E  Z N A K O M I T E  
P I W O  M I E S Z C Z A Ń S K I E
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„Znachorstwo” a medycyna ludowa, obecaie zażydzsaa!
W „Dzwonie Niedzielnym", czasopiś

mie nawskróś katolickiem, do którego 
czujemy niekłamaną sym patję, pojawia
ją  się od czasu do czasu niewyrobione 
poglądy, na niektóre zagadnienia społe
czne, co świadczy o bardzo młodocianym 
zespole redakcyjnym  tego ze wszechmiar 
miłego pisemka. Niedawno mieliśmy spo 
sobność sprostować błędne zapatrywa
nie na wyjątkowe stanowisko żydów jako  
„narodu wybranego"... obecnie musimy 
znowu zmienić jego mylny pogląd na 
w iejskich „znachorów" i wogóle coraz 
bardziej szerzące się ludowe lecznictwo, 
które autora „W. S.“ napawa wielkim 
strachem  —  i wyrywa mu niemal z pier
si okrzyk: „Co to będzie?" „Bo oto dziś, 
w czasach, gdy rozwój ścisłej wiedzy le
k arskiej idzie wspaniałem tempem i z 
każdym niemal dniem, przybywają coraz 
to  nowe zdobycze w zakresie medycyny, 
dziś szerokiem korytem  —  ja k  ongiś w 
ciemnych, przesiąkłych zobobonem cza
sach średniowiecza —  rozlewa się plaga 
znachorstwa. P laga ta  ogarnia nietylko 
lud wiejski, ale zatacza szersze kręgi, się 
g a jąc  i w warstwy inteligentniejsze spo
łeczeństwa"... woła z patosem młody me
dyk „Dzwonu Niedzielnego" w 41 num. 
n a  str. 640, a zarazem w yjaśnia, że ma 
tu  na myśli nietylko domorosłych „leka
rzy " ■ wśród ciemnych mas ludu —  ale 
głównie „lekarzy przyrodnych": „zioła- 
listew  —  „naturalistów " —  „magnetyze- 
rów " i t. p., którzy „bałamucą ogół i 
podkopują zaufanie publiczności do świa 
ta  lekarskiego" i konkluduje nieubłaga
nie, że „należy ich tępić".

Przedewszystkiem musimy w yjaśnić p. 
„W. S .“, autorowi artykułu: „Plaga zna 
borstw a" w „Dzwonie Niedzielnym" za

mieszczonego, że „znachorstwo" nie jes t 
żadną „plagą", ale samoobroną ludu prze 
ciw wyzyskowi niesumiennych lekarzy 
m iejskich —  przeważnie żydom, którzy 
swoich pacjentów tra k tu ją  zupełnie nie 
po ludzku i w ich obawie o zdrowie, a  
naw et o życie —  wydzierają im ostatni 
grosz, na co przytoczymy autentyczne 
wypadki: W jednej wiosce kobietę, zbie
ra ją cą  borówki w lesie, ukąsiła żm ija w 
rękę tak, że‘ je j  zczerniała aż po łokieć. 
Kobieta pobiegła do lekarza żyda i ten, 
mimo, że stan ukąszenia był bardzo gro
źny —  kazał je j  najpierw  złożyć na stole 
37 zł„ a ponieważ ta  nie m iała przy so
bie —  musiała wrócić do domn przeszło 
2  mile —  przyniosła żądaną kwotę, ale 
już było zapóźno. O peracja się nie udała, 
i  kobieta straciła  życie. W  innej m iejsco
wości dziewczyna wbiła sobie głęboko i- 
głę do ręki. R ęka zapuchła i groziło je j  
zakażenie krwi. Pobiegła również do le
karza żyda —  i ten podobnie ja k  i tam 
ten zażądał od niej najpierw  30 zł. Dzie 
wczę wróciło do domu —  ale nie mogąc 
znikąd dostać pieniędzy, /udała się do 
wiejskiego znachora, k tóry  igłę w yjął

bez żadnych trudności —  ranę zajodyno- 
wał i nie wziął od n ie j ani grosza. Za 3 
dni dziewczyna była całkiem zdrowa. —  
Któż się w tym  wypadku okazał bardziej 
ludzkim i pożyteczniejszym wiejskiemu 
ludowi —  lekarz dyplomowany żyd, czy 
samonk praktyk znachor katolik...? Ty
mi dniami kobieta szła do pobliskiego 
m iasteczka z owocem. W drodze napadł 
ją  wściekły pies i pokaleczył. Poszła pro
sto do lekarza K asy Chorych, zdaje się 
żyda —  i ten zażądał od niej naprzód 80 
zł.! Kobieta nie m iała —  wróciła do do
mu i do te j pory je s t niezaopatrzona, a 
wścieklizna działa i kobieta może skoń
czyć tragicznie. Któż temu będzie winien 
jeśli ta  dla uspokojenia się duchowego 
pójdzie do znachorld —  i ta  je j  wściekli
znę „zażegna"...? I  co powie na to  lud 
okoliczny, gdy kobieta będąc na wściekli 
znę odporną —  całkowicie wyzdrowieje.. ?
I taki wypadek je s t możliwy. Wtedy sła 
wa znachorki i skuteczność je j  „zażegny- 
wania ustali się na długo. A któż nie znał 
w zachodniej Małopolsce przezacnego 
„znachora" ś. p. ks. Wiaczki, proboszcza 
w Poleśnicy, do którego zjeżdżali się cho 
rzy opuszczeni przez dyplomowanych le
karzy —  a on ich cudownie uzdrawiał, 
ja k  ongiś nasz ukochany Zbawiciel, któ
ry nie kończył medycyny na żadnym eu
ropejskim Uniwersytecie. K s. Wiaczka, 
podejmował się nieraz bardzo ciężkich 
operacyj —  nawet połogowych. Je s t  to 
ten sam ksiądz, co pierwej posługiwał się 
motorem do jazdy na kole, niż jego pier
wszy wynalazca. Kim był ten „znachor" 
w księżej sutannie —  mogą powiedzieć 
liczne przeciw niemu wytaczane skargi 
przez dyplomowanych lekarzy po rozma
itych sądach okręgu tarnowskiego, k tó
rym zabierał pacjentów i psuł opinję ja 
ko „fachowców". I  gdy „fachow cy" brali 
wysokie honorarja za nieudałe leczenie, 
on nie brał ani grosza. Czy śmie kto 
rzucić kamieniem na poczciwego „ziołali- 
stę", staruszka Patię od Nowego Sącza, 
który swojemi ziółkami niejednego wyra 
tował od śmierci, nie wziąwszy od niego 
ani centa za ziółka. A któż wyliczy te 
wszystkie ..sm arowiorki" wiejskie, —  co 
m iejskim lekarzom „nadnosiły kupra" —  
„sm arowały" —  kąpały w „m acierzance" 
i okładały „cudownymi plastram i"... za 
skromny poczęstunek!

Do rana bym nie wyliczył imion tych 
wszystkich „znachorów" —  „znachorek" 
„smar o wiórek" —  „chirurgów i cyruli
ków" wiejskich, którzy byli prawdziwem 
błogosławieństwem ówczesnej wsi —  i 
m niej śmierci powodowali, niż „dyplomo
wani doktorzy" żydzi.

Powiada uczony Śniadecki, że „wpierw7 
pasterz gwiazdy zliczył" —  niż uczony 
astronom..., a ja  dodam i to bez przesa
dy: że ojcem medycyny było „znachor
stw o" —  podobnie ja k  alchem ja m atką 
chemji. „Znachorstwo" —  to  nie „zabo

bon" —  ani żadna „szarlatanerja", ale 
to je s t  lecznictw'0 ludowe w najczystszem  
tego słowa znaczeniu —  tak  ja k  mamy 
prawnictwo ludowe —  filozofję ludową, 
a nawet teologję ludową czyli pogaństwo 
„Pagno-i“ oznacza wieś w porównaniu z 
miastem, a „paganus-i“ włościanina, chło 
pa w porównaniu z mieszczaninem, mie
szczuchem. Stąd „religio pagona" i „reli 
gio urbana". „Znachorstwo" je s t „medi- 
cina pagana" w przeciwstawieniu do „me 
dicina urbana". A że ze wsi powstało 
miasto —  więc i z „medicina pagana" roz 
winęła z czasem „medicina urbana". Me
dycyna czyli naukowe lecznictwo nie mo
że zatem tępić ludowego lecznictwa, ani 
do tępienia nawoływać —• ale to  leczni
ctwo ludowe uszlachetnić —  udoskonalić 
nie drogą rewolucji usuwać lecz przez 
ewolucję naukowemi zdobyczami uzupeł
niać tak, ja k  dotąd uzupełnia się wszel
kie prawa ludowe czyli zwyczajowe pra
wami naukowemi, wynikającem i z po
trzeb socjalnych. Sam Chrystus, mówiąc
0 swojem posłannictwie oświadczył: „Nie 
przyszedłem na ten świat, by znosić do
tychczasowe praw a" —  prawa dekalogu, 
„ale by je  uszlachetnić" —  prawem mi
łości bliźniego. Prawo ludu to  prawo B o
że! „Vox populi —  vox Dei“. „Głos lu
du —  to głos B o ż y !" Poezja ludowa — 
je s t najpiękniejszą poezją, k tórej nigdy 
poezja sztuczna —  naukowa —  nie doró
wna. Poezja sztuczna je s t  wtedy piękną
1 doskonałą, gdy idzie śladami poezji lu
dowej. Wogóle, wszystko, co ludowTe, opar 
te  je s t  na prawach przyrody i w n ie j ma 
początek. Lud je s t  krynicą wszechwiedzy 
d z niej nauka czerpie swe natchnienia, 
a  więc i medycyna.

Medycyna jeśli chce ludzkości przy
nieść uzdrowienie —  musi zbliżyć się do 
ludu —  stać się popularną. Lekarze, je 
śli chcą, by lud się do nich garnął —  
muszą w yjść ze swoich salonów i klinik 
naukowych! Muszą pójść między lud ja k  
ludowi „znachorzy" —  leczyć lud zioła
mi —  wodą —  nacieraniami i t. p. ludo- 
wemi zabiegami, a  nie preparatam i che
micznymi, sporządzanymi w żydowskich 
laboratorjach za granicą, albo u nas w 
Łodzi, we Lwowie, lub gdzieindziej, k tó
re wywołują nieprzewidziane komplika
c je  —  i najczęściej powodują śmierć. — 
Przytem  wszystkiem lekarze —  muszą 
obniżyć swoje honorarja odpowiednio do 
zamożności swoich pacjentów. Chorych 
i um ierających —  nie wolno obdzierać! 
Lekarze muszą być prawdziwymi chrześ
cijanam i —  katolikam i —  przepojonymi 
„miłością bliźniego". Lekarze muszą zmie 
nić swe hasło : „Medicina dat opes“ — 
medycyna przynosi m ajątek, na „Medy
cyna daje choremu zdrowie —  a lekarzo
wi zadowolenie wewnętrzne".

Marcin Snop.
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których  również pewne ustępy tych a r
tykułów dotyczą, stwierdzić, iż droga 
nam  skądinąd osoba p. dyr. Polaka, nie 
zasługuje na stawianie je j  pod publicz
nym pręgierzem w te j formie, na jak ą  
pozwolił sobie autor.

Jesteśm y wychowankami p. dyr. Po
laka, którzy opuściwszy szkołę ja k o  a- 
biturjenci, solidarnie i moralnie czujemy 
się zainteresowani w tem, aby imię jego 
i  Imię naszej szkoły nie ucierpiało.

Że występujemy solidarnie dowodzą 
tego dołączone podpisy.

W ciągu szeregu la t nie zdarzy! się 
wypadek, aby p. dyrektor Polak skom
promitował się wobec nas ignoracją 
swoich przedmiotów.

W traktowaniu zaś nas wszystkich 
nie wykazał tego, aby darzył szczegól
ną sym patją lub względami kolegów ży 
dów, o co go autor pośrednio pomawia, 
w spom inając o powodach dla jakich, 
zdaniem jego, zażydzony m agistrat przy 
ją ł  kandydaturę p. Polaka.

Jeś li zaś autor wspomina o tem, że 
p. dyr. Polak na hospitacje nauczycieli 
iue chodził, to je s t to  dalekie od praw
dy. sami bowiem byliśmy obecni przy 
hospitacjach, odbywanych kilkanaście 
razy do roku. Jeśli chodzi o realne przed 
stawienie sprawy, to najlepszym d ow o
dem poziomu szkoły je s t  (i to w pierw

szym już roku urzędowania p. dyr. Po
laka) wynik ostatniej m atury, który 
dość jaskraw ię odbija na tle la t poprze
dnich.

W  przekonaniu, że Szanowny Pan Re 
daktor weźmie pod uwagę ten objekty- 
wny glos młodych, łączymy w yrazy,czci 

Abrturjenci jędrzejowskiego gim
nazjum Koedukacyjnego M agistra
tu m. Jędrzejow a. —  Za wszystkich: 

J. Gibas
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Z  D ą b r o w y  k, Tarnowa
Do mieszkańców Dąbrowy.

W śród miast i miasteczek Małopolski, 
Dąbrowa należy dó najbardziej zażydzo- 
nych. To też stosunków, jak ie  tu panu
ją , mógłby nam pozazdrościć palestyń
ski Tel-Aviv, czy też inny Kazimierz kra 
kowski.

W iceburmistrz m iasta je s t żyd, które
go imieniem niewiadomo dla jakich  za
sług, jedną z ulic.... obrzezano. Nie nale
ży się temu dziwić, bo ostatnio nawet 
żydowski handlarz koni stara ! się. aby 
jedną z ulic jego imieniem nazwano. Oto 
jak ie  ambioi« "osiada rozzuchwalone po- 

niem żydostwo.
Handel w Dąbrowie je s t domeną ży

dowską. Przejrzystszym  wyrazem tego 
był „sądny dzień", w którym  wszystkie 
sklepy były zamknięte, bo nieżydowskie- 
go niema.

Gimnazjum tutejsze je s t  również pod 
wpływami żydowskiemi. Gros uczniów 
stanowią żydzi, którzy w sobotę do szko
ły nie uczęszczają. W krótce dojdzie do 
tego, że i uczniowie chrześcijanie z po
wodu sw ej nielicznej ilości będą zmusze
ni w sobotę pauzować. Masowo napływa
ją  do tut. gimnazjum żydkowie z Tarno
wa wskutek czego gimnazjum coraz bar
dziej nabiera charakteru szkoły żydow
skiej. Za czasów poprzedniego dyrekto
ra  gimnazjum liczyło około trzystu ucz
niów, obecnie je s t ich około stu. W) ten 
sposób placówka ta  ,która m iała najlep
sze widoki rozwoju, wskutek je j  zaży- 
dzenia chyli się ku upadkowi.

Należałoby zatem przedsięwziąć na
tychmiastowe środki zaradcze i pobudzić 
energję tutejszego społeczeństwa, trw ają  
cego w7 wielu wypadkach w karygodnej 
bierności.

Przedewszystkiem należy przystąpić 
do odżydzenia handlu przez założenie 
choćby tylko jednej hurtowni chrześci
jańskiej.

Społeczeństwo tutejsze winno popierać 
tylko kupców chrześcijańskich, 'a b y  ci 
m ając przeciwko sobie brudną konku

ren cję  żydowską, mieli po sw ojej stro
nie swego, k lijen ta chrześcijańskiego. —  
W  ten sposób przyczynimy się do una
rodowienia handlu polskiego.

Należy uświadamiać warstwy nie p o j
m ujące niebezpieczeństwa żydowskiego, 
a przedewszystkiem małomieszczanina i  
lud w iejski, aby organizował się i zwal
czał to, co obce i  wrogie mu.

A zatem Dąbrowiame rozpowszechniaj 
cie „Hasło Podwawelskie", które stoi na 
straży życia narodowego, które broni 
polskiego stanu posiadania i zwalcza wro 
gów naszej reiig ji i Kościoła!

Otfinowianin.

Z  O ś w i ę c i m i a
R o z m a ito ś c i .

Oświęcim należy do rzędu najbardziej 
zażydzonych miasteczek w Polsce. Lud
ność chrześcijańska stanowi zaledwie 
25 proc. ogółu mieszkańców.

Nic też dziwnego, że wszelkie insty
tucje, urzędy oraz ważniejsze placów
ki, nie mówiąc już o handlowych, są  
obsadzone żydami.

Zażydzone miasto przedstawia wi
dok, jakiegoś m iasta w Palestynie, 
a nie m iasta polskiego. Sam widok ży
dowskich chałatów zalegających ulice 
Oświęcimia działa przygnębiająco i na
suwa pytanie: Czego dożyliśmy w na
szej Polsce, o k tórej wolność modliliś
my się przez półtora wieku?

Do jaśniejszych, na tle tego zalewu 
żydowskiego, należy fa k t zwolnienia 

tu t Sądu od jednego z sędziów żydów 
niejakiego Ebenschiitza.

Przykry to byl na wyraz widok, gdy 
chrześcijanin musiał stawać w sądzie 
przed sędzią żydem i»składać przysięgę 
na wizerunek Chrystusa.

Z niewiadomych, a wielce ta jem ni
czych powodów opuścili sąd również in
ni dwej sędziowie, którzy nie cieszyli 
się tu ta j zbytnią sym patją.

„Hasło Podwawelskie" wywiera 
wpływ na szerokie masy, widać jego 
wpływ i w Oświęcimiu, choć z takiego 
drobnego wypadku: Ju ż w ub. roku
wytknięto jednemu z tutejszych obywa
teli, członkowi rady gminnej, że ten 
sprzedał swój dom w Rynku żydowi 
Barberow i i potępiono go za ten niecny 
uczynek w „Haśle Podwawelskim".

Obywatel ten, tak  sobie to  wziął 
do serca, że przez 18 miesięcy trzym ał 
mieszkanie wolne, czekając, aż się tra 
fi katolik, któryby je  w ynajął, nie chcąc 
widzieć u siebie żyda.

Są jeszcze ludzie uczciwi i patrzący 
trzeźwo w przyszłość.

W ięcej takich, a ' nie byłoby tego, co 
przeżywamy.

Na tle tego pocieszającego zjaw iska, 
jakże smutnie przedstawia się fakt, 
że tutejsz^ Związek Legjonistów  za- 
mierzą odebrać koncesję na trafikę z 
rąk  solidnego kupca chrześcijańskiego i 
oddać ją  żydowi.

Czy nie zdają sobie pp. Legjoniści 
sprawy z tego, że oddając trafikę ży
dowi pogrążą swego, a równocześnie 
sprzeniewierzą się swej ideologji, któ- 
f e j  celem z pewnością nie je s t  popie
ranie wroga.

Sądzimy, że P . Prezes Legjonistów  
w osobie burm istrza Meisla, człowiek 
światły i poważany, nie dopuści do tego 
skandalu.

Konkurencja żydowska utrąciła ju ż  
3 sklepy chrześcijańskie: Kółko R ol
nicze, sklep galanteryjny, który prowa
dził P. K ała i sklep P iasta  po śp. Mo- 
zerze. Czy mamy pozwolić na to, ażeby 
teraz żydzi dobrali się do skóry czwar
tego kupca chrześcijańskiego St. Ja -  
kóbea ?

Na koniec należy dodać, że żydki tu
tejsze bez zezwolenia gminy i bez stam 
pili urzędowej rozlepiąją wywieszki 
(p lakaty) w języku hebrajskim , na
tom iast wywieszek „Hasła Podwawel
skiego" rozlepiać nie wolno nawet za 
opłatą. Czyni to wrażenie, jak b y  żydzi 
posiadali zbyt wielkie wpływy w gmi
nie, która jako  instytu cja  m ająca być 
rękojm ią zaufania, nie pc-winna pozwo
lić na to, aby żydzi grali w niej pierw
sze skrzypce.

Takie stanowisko z pewnością nie 
przyczyni je j  powagi, ale przez nie na
razi się na lekceważenie obywateli.

Czytelnik. ;



KAROL KORCZAK.

T o  •  c o  n a j w a ż n i e j s z e .
W Tr. Baba m. f. 33 s 1 pisze T al

mud o sobie: „słowa ustnej nauki rów
n a ją  się zakonowi" , Sopla 13-2 powia
da: „biblia równa się wodzie, Miszna wi 
nu, Gemara winu korzeniami zaprawio
nemu", Tr. Erubin f. 21 c. 2 „kto po
gardza słowami rabinów —  je s t winien 
kary śm ierci", Tr. Sanks: f. 88-2 „grze
chy przeciwko Talmudowi cięższe są, 
ja k  przeciw b ib lji".

Odbyty na W ęgrzech w r. 1866 „świę
ty  synod generalny żydowski" uchwala: 
„wobec chrześcijan mówić: my się Schul 
th an  aruchu wyrzekam y" —  każdy je 
dnak żyd na każdym m iejscu i w każ
dym czasie musi postępować wedle Szul 
chan aruchu" .uchwalę tę podpisało 94 
rabinów, 128 prawników (w tem 16 sę
dziów) 45 lekarzy i 11.672 innych ży
dów, o czem mówi „Leb hei‘bri“ Lwów 
1883 r .) .

B ischoff starał się udowodnić, że ta l
mud je s t tylko dyskusją, która rzadko 
się kończy niewątpliwą decyzją: „co o- 
bowiązuje, a co nie obowiązuje", lecz 
Izraelita  broniąc całości i ważności ta l
mudu zniewolił warszawską „Jutrzenkę" 
że ta  przedrukowała obowiązujące ży
dów prawidło drukując artykuł z roku 
1861 : „ci zabraniają, a tam ci pozwala
ją  —  jedno i drugie są to wyrazy B o
ga żywego" zawarte w traktacie Gittin 
6 b. a powtórzone w traktacie Erubin 
13 b. z dodatkiem „rozbrzmiewają na
wet z nieba". —  Babilonischer Talmud: 
Todefta sota V 7. Hagali, Haezer 20-1

Berachot, T osefta - Medariw 1-4, Erubin 
X -18 —  Chosrem - Hamiszpot III-4  —  
Talmud I I I  opowiadają o tych roz
brzmiewających z nieba słowach w swo 
ich aggadach czyli opowieściach takie 
pouczające historje, że A. Niemojewski 
w sw ojej książce „Dusza żydowska" w 
zwierciadle talmudu określa je  słowami: 
„takiej haggady o Eljaszu  nie umiałby 
wymyśleć największy wróg Izraela, nie 
miałby w sobie tyle szatańskiego dow
cipu i złośliwości, by tak  okropnie przed 
rzeźnie proroka, dla żydów jednak je s t 
to urocza legenda, czy rzewna powiast
ka. Szpetność etyki musiała uzupełnić 
szpetność wyobraźni".

Nie dziwnem je s t  przeto, że Goethe 
wyrażał obawę z powodu mieszanych 
małżeństw z żydami, „gdyż one podko
pią wszelkie uczucia m oralne" a Cham
berlain w Griidlagen des X IX  Jahrhun- 
derts widzi niebezpieczeństwo dla na
szej kultury, gdyż wraz z zabytkami ba
jecznie starych pierwiastków przeszłoś
ci prahistorycznej zachowała się stara  
dusza żydowska i  ja k  twierdzi Niemo
jew ski „dzika o etyce stadnej, o kulcie 
bóstwa plemiennego, który popiera go 
we wszystkich przedsięwzięciach prze
ciwko całemu światu. Jego arogancja i 
natarczywość tkwiące w charakterze o- 
piera się na filozofji re lig ijne j ludzkie
go pasorzyta, który najm ocniej je s t o 
tem  przekonany, że Jehow a (Jahw e) 
wydał jem u goja  na łup".

Więź antropologiczna duszy żydow

skiej sięgająca przedhistorycznych cza
sów, sprawiła, je  brakło im zmysłu do 
odczucia tego, czem żyje i oddycha ćhrze 
ścijanin, czem ży ją  i oddychają aryjczy- 
cy. I  gdyby dziś powstał z gruzów B abi
lon z przed 3.000 laty przed Chrystusem, 
żydzi stanowiliby takie samo „ghetto" 
ja k  u nas tworzą, dzisiejsi patrzyliby za
wistnie ku Babilończykom, ja k  patrzyli 
na E gipcjan  będąc hordą barbarzyńców. 
W  ciągu tysięcy la t nie dali światu nic, 
a żyd który się wsławił zawdzięczał to 
antropologicznej więzi ary jsk ie j, która 
oderwała go od pnia, ucywilizowała i 
wyrobiła na człowieka.

Dusza żydowska je s t duszą pierwotne
go człowieka, który osiedla się ja k  pa- 
sorzyt na każdym z nas. M iotają nim 
bezustannie i równocześnie dwa uczu
cia : zawiści i chciwości, zlewając się w 
uczucie bezgranicznej ku nam nienawiści 
miota żydem uczucie żądzy i strachu, gdy 
żyje wśród nas i drży z trwogi, że może
my się opatrzyć i strącić go, —  gdy sła
by udaje miłość, gdy poczuje się na si
łach wybucha wściekłością, miota się ja k  
oszalały gdy się przerachował, —  prze
strasza go wytrwałe, stateczne dążenie 
do wytkniętego celu. Przez wieki prze
chwalał się żyd swojem talmudem, sta 
w iając go ponad wszelkie relig je gdy na 
nie były znane zawarte w niem wierze
nia i nakazy, —  gdy przekonał się, że 
świat ary jsk i nadal oszukiwać się nie da 
m iota się i krzyczy, że to „szowinizm 
niegodny kultury i postępu" oskarża „an 
tysem ityzm " o podburzanie, wywoływa
nie niepokojów —  które sam postępowa
niem własnem wywołuje. —  Wywołaną 
burzę usiłuje rzucić na tych, których 
ujarzm iał, dręczył, oszukiwał, a gdy czu 
je  się za słaby —  przycicha, łasi się, by

tem snadniej uchwycić mógł za gardło i 
zdusić ja k  wielokrotnie to już mu się 
udawało. Stąd ten wieczny niepokój w 
świecie, ta  zawiść wśród chrześcijan, to 
zło moralne i fizyczne siane z rozmysłem 
ich rękami, by wygubić, zniszczyć i na 
nowe podążyć nietknięte obszary.

E ksitarcha (naczelnik cywilny) i ga- 
on (naczelnik szkoły żydowskiej) narzu
ciwszy księgi talmudu całemu żydostwu 
w V  wieku przed Chrystusem, jak o  obo
wiązujące ich jedynie przez odpowiednio 
dobrany zarząd gmin (kahały) i Bet-din 
(sądy) stworzyli jednolity rząd żydow
ski mimo jego rozprószenia i prowadzą 
go pomimo zmiennych losów po dziś 
dzień do ostatecznego celu swego —  za
władnięcia wszystkiem na całym świe
cie. Rząd ten przenosi się do A fryki 
.(V II wiek po Chr.) do Hiszpanji (za 
Maurów) do F rankonji (wiek X III )  do 
Niemiec, do Polski (wiek X V I i X V II) 
następnie z powrotem Holandja i F ran 
c ja  (wiek X V m  i X IX .) .

K ahały m ając przy sobie Bet-din a 
nadto krajow e synody kierują masami, 
zm uszając opornych lub wyłamujących 
się z pod uległości do posłuszeństwa —  
przez rzucanie klątwy „Herem " lub „Nid 
d u j" (Kolba § 139 —  Hoschen Hamisz
pot 75 —  Harambam § 229 ), powolnych 
zaś utrzym ując w zwartości przez sprze
daż prawa „Meropi" lub „H azaka" sto
sownie do Choszen Hamiszpot (§ 156-5) 
Baba B atra  (54 bi) tak  zwane: „pra
wo rozporządzalności" którego używa 
„izba kahalna".

(C. d. n.).
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KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
PRIMUSY. JED YN Y WARSZTAT NA

PRAWY PRIMUSÓW ADAM B ER 
NARDYŃSKI, UL. DOMINIKAŃSKA 
NR. 2.

PIWO OKOCIMSKIE barona J . Gótza w 
Okocimia.

ZAKŁAD TECHNICZN O-DENT YST Y  - 
CZNY —  STANISŁAWA LANGERA
Przyjmuje od godz. 9— 12 i od 3— 6.

, Dla P. T. urzędników, oficerów i mło
dzieży dokształcającej się dogodne 
warunki. —  Kraków, Aleja Krasińskie 
go 4. n . p. —  Telefon 182-03.

SPECJALNY BANDAŻYSTA A. M, 
MIRKIEWICZ, fachowiec od lat 40, 
KRAKÓW, MOSTOWA L. 4. Poleca 
bandaże przepuklinowe własnych wy
robów i ulepszeń, bardzo praktyczne 
i wygodne w noszeniu. Również pa
ski bez sprężyn, nowych systemów. 
Pasy brzuszne oraz pooperacyjne itp. 
Listowne wyjaśnienia (znaczek na 
odpowiedź). Ostrzega się przed Ma
gierami niefachowymi, którzy nara
żają na różne przykrości. * —  P. T. 
Urzędnikom, Emerytom ustępstwa.

I N S T R U M E N T  A

M U Z Y C Z N E
d ą t e  I s m y c z k o w e  o r n  

c z ę ś c i  z a p a i o w e  d a  

t y c h ż e . S t a r e  I n s t m -  

m e n ta  n a p r a w i a , n a 

h a j a ,  k u p a l e  lu b  w y 

m ie n ia  n a  n o w e

JÓZEF

NIKIEL
H w . l i t m h  2

Wszelkich porad przy zakładania i komple 
towaniu zespołów orkiestralnych ud ziele
bezpłatnie. W IOLON CZELA stara ora 
ginalny Klotz okazyjnie do sprzedaniay

BALETU klasycznego, nowoczesnego, 
dla początkujących oraz zaawansowa 
nych Pań i dzieci oraz Tańców salo
nowych w zespołach młodzieży szkol
nej, pp. Akademików, oraz osób star
szych uczy i prowadzi Artysta Baletu 
Alfred Walden Hankus, Kraków, Mar
ka 8.

SOLIDNY zakład zegarmistrzowsko-ju- 
bilerski Józefa Cyankiewicza, Kraków 
Sławkowska 1. —  Kupuje złoto, sre
bro, brylanty, wykupuje kartki za
stawnicze, płacąc najwyższą wartość.

WARSZAWSKI SKŁAD PRZYBORÓW 
FOTOGRAFICZNYCH oraz pracow
nia wszelkich robót fotograficznych, 
Edmund Griinhauser, Kraków, Szew
ska 2 .  —  Tel. 1 1 4 2 8 .

BIGOSZ STANISŁAW, Kraków, Kanne 
licka 12 —  poleca: kapelnsze, bieliznę 
męską, pyjamy, krawaty w najnow
szych wzorach po cenach przystęp
nych.

Z A K Ł A D  
D L A  W Y R O B U  I N A P R A W Y  

O B U W I A

„ W I K T O R Y A 44
wykonuje obuwie sportowe, luksusowe i 
ortopedyczne oraz wszelkie reperacje

PO CENACH PRZYSTĘPN YCH . 

K R A K Ó W ,  D Ł U G A  6 5 .

H I O D O S Y T N I A
KAZIMIERZA ROBACKIEGO

— założona w roku 1 8 4 1 . — 

p o leca  wszelkie m iody, tak  do picia  

jak i leczn icze od  najstarszych

KRAKÓW SŁAWKOWSKA 26. 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

JEDYNY W KRAKOWIE Katolicki Skład 
Dodatków krawieckich, Jana Sajaka, 
przy nl. iw. Tomasza 24, tel. 165-31. 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa, róg nt. Szpitalnej). 

INSTRUMENTY MUZYCZNEI — Skrzypce, 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
szkół najtaniej „SYMFONJA”, Kraków, 
Wiślna 10.

ANTONI ROTHE, fabryka św iec i p iern i
ków, Kraków, Sławkowska 20. 

SZCZURKOWSKI C. Kraków, Grodzka 2. 
Handel przyborów do szycia, haitn 1 
krawieczyzny, poleca pończochy I rę
kawiczki, oraz skiad zabawek, gier to
warzyskich, lalek, koni na biegnnaok, 
gier sportowych I Ł d.

„NASZ PA PIER"
KRAKÓW, UL. KRUPNICZA 12. 

SKŁAD PAPIERÓW zwyczajnych i che 
mlcznych preparowanych —  przyborów 
artyst. malarskich — techniczno - kre
ślarskich, szkolnych i piórowych. —  
PRZYBORY do powielania, cyklostylo- 
we, hekto graficzne i litograficzne. —  
PRZYJMUJE do powielania 1 przepisy
wania na maszynie — wykonanie bar

dzo staranne —  cena niska.

FABRYKA MEBLI
Ż E L A Z N Y C H  i M E T A L O W Y C H

ANTONI POGORZELSKI
Kraków, ul. św. Łazarza L. 9.
Telefon 100-98 Telefon 135-88.

WYKONUJE:

M eble m osiężne, żelazne, b la
szane w kłady siatkow e d o łóżek  
urządzenia szpitalne, sto ły  g in e
k ologiczn e, umywalki, d entystycz
ne, szafki lekarskie, łóżk a w ycią
gan e, jak oteż urządzenia h o telo
w e i pensjonatów .

Dostawa Terminowa
D o g o d n e w arunki, d ostęp ne cen y.

:JBUWIE wytwórnia „Franko”, Kraków, 
nl. Florjańska 29 w sieni.

KONSERWATORJUM TANECZNE W. 
DOLIŃSKIEJ. Rok założenia 1895. 
Pierwsza wzorowa Uczelnia „ostat
nich nowości tanecznych zagranicy" 
tańców wirowych, narodowych, dla
Osób Pow ażniejszych —  P . P . A kadc-
miko w — Młodzieży. Wpisy: Rynek 
L. 23.

PŁÓTNA do wypraw bieliźniane i po
ścielowe, obrusy, ręczniki, ścierki, ba
tysty, bielizne męska, damska, poń
czochy, skarpety, kołdry, koce, chu
steczki, krawaty. Wielki wybór. Ceny 
niskie poleca Fabr. Skład Płócien i 
Bielizny. R. Kowalski, Kraków, ul. 
Wiślna 8.

Kraków, Basztowa 18.
Uskutecznia elekry- 
fikacje odbiorników 
oraz wszelkie nap

rawy w zakres rad
iotechniki wchodzą- 
ce fachowo i tanio.

Zwróć się z pełnem 
zaufaniem!

Z ao p atrzon a w m aszyny d o  składania sys” 
tem u „L in o ty p e ", najnow sze pospieszne r o ‘  
tacy jn e m aszyny, wykonuje w szelkie p ra ce  
w zak res drukarstw a w ch o d zące  starannie  

i punktualnie.

Ceny nader przystąpne. Ceny nader przystąpne
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